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dzie. Na zachodzie trzeba Lylo szerzyć w ia
dom ości o polskości ziemi 'WiJuóskioj i Gro* 
dzioń3k ioj, a  nio bałam ucić opuli, zagra-- 

nicznej bclwederskiini pom ysłam i n ow o
tw orów  państw ow ych. W praw dzie n c- m o 
żna było oczekiw ać urzędow ej zg od y  cn- 
tenty na przyłączenie tych  ziem do P o l
ski, ale dokonanie ich zespoleń a z 1*7 0023 - 
pospolitą  pociągnąć m og łoby  za soną co- 
liaiw yżej form alny protest. Jednak. izad, 
zapatrzony w  chim ery iodcraey i Ltetv».*.o-

Sprawa ■wcielenia d o  P olsk i W ileńskiego 
i G rodzieńskiego nastręczała bardzo znacz
no trudności.

Pierw sza z  nich, to  n ieznajom ość stosun
k ó w  n arodow ościow ych  na tym  terenie w  
E uropie zachodniej. R osy a  przez fa łszow a
n ie statystyki wm awiała, że są to ziemio 
„rdzen n ic11 rosyjskie. Epreparowaneini 
przez nią cyfram i posługiwała się zagrani
ca . P ok on a n y  przez N iem ców  spis ludno
ści obalił fałsze rosy jsk ie , ale trudno osą
dzie, czy  przeniknął on d o  ministerstw 
spraw zagranicznych na Zachodzie. R ó 
w nież nżyw anio dla określeń n  tych ziem 
nazw  h istorycznych : ’ L itw a lub Białoruś, 
budziło przekonanie, że ludność m iejscow a 
jart częścią  narodu litew skiego, lub odła
mem  narodu rosyjsk iego. W ysuw anie przez rzując linię dem arkncyjna 
czynnik i Lelwedcrskio program u federa
cy jn ego . bądź w  postaci w skrzeszenia W ie l
k ieg o  K sięstw a L itew skiego, bądź państwa 
białoruskiego, w zm acniało zagranicą p r z e -jż e  zadokiuaen Łotra* 

kopanie, że dążenie d o  w cielenia G rodna jk o jow e  i zaiiarg 7. 
i W ilna do Polsk i jest roszczeniem  impe- 
ryalistyc.znem, n a opartom  na zasadzie na
rodow ościow ej.

Druga, trudność polegała  na niechęci an
ten ty  d o  rozstrzygania spraw y granic p rzy 
szłej lło sy i, przed rozwiązaniem  zagadki 
rosyjsk iej. Ci bow iem , c o  przew idują rych łe śl 
od fódżón ie  lło sy i, nio chcą ułatwiać Ńiem- nr 
<om w ciągnięcia przyszłej R osy  i d o  soju
szu z Rzeszą. Z  tego  to pow odu  decyzyę  
w  sprawie stosunku R osy i d o  je j daw nych 
„k resów * odkładają do czarni, k iedy m ożna 
będzie spraw y w schodnie om aw iać z udzia
łem uznanego rządu rosyjsk iego. W  tym  
jednak w zględzie polityka  w ielkich  m o
carstw nio jest jednolita. Stany Z jed n oczo 
no w ypow iedzia ły  się zasadniczo przeciw ko 
.„rozczłonkow aniu" R osyi, Francy a zacho
ru je  się z rezerwą, w strzym ując fcię od

ktycznych —  jeżeli chodzi tylko o tłumy i o 
blichtr —  w opozyeyi.
. Nawet najradykakiiójsze reformy m ożna' u- 

chwalić, ale przeprowadzić jc, to rzecz trudna, 
każdą wioskę, względnie, każdego robotniku' nie 
da^się zadowolić, a można przyfćm stracić p o 
pularność.

Nikt z obcych, czytając gazety lewicowe, —  
szczególnie artykuły z zakresu życia społeczno- 
gospodarczego —  nie uwierzyłby, iż u a czele 
rządu polskiego stoją przedstawiciele tlwóoh 
skrajnych obosftw pp.: Witos i Daszyński. •Są
dząc po sh-ajku k o c o w y m  i pon!cikiaikowym 
nikt by nie uwierzył, ż© zastępcą premiera inini- 
sItćw jest przewódca 'partyi sccynlistyczncj.

Foloco istnieją rzą 
o-sacyalistwczne.

białoruskiej, zw lekał ze spełnieniom p e n a -j1 \‘c< "Vilin-_ my^anoby^m w r 
wianych uchw ał Sejm u. Tym czasem  wyprą- ju> , f ^ no ?  w.e ^ - v c o a  .
w a k ijow ska zmusiła do opuszczenia YvT.ua, \ ; łle ’ aka P ° * W  równocześnie w
gdzie, dzięki układow i z bol*zcw d;nm i, usa- w K™lkua
do will się Litwini. Po rozbiciu bolszew ików  ! ^  ° " a? ct ’ ,a^ v5>koaaf  f  nstro., państwowy 

7 1  x ,-•«»*. i v ; 1v*a 1:hwo ,4, nowo powalały iak panm ożna b y ło  z pow rotem  zryte lli.o, btwa- , .va p0fs,.ie„ 0 3 -  ’ J A ł a j

Zrozumiałam jest, że wdzięcznie jest praco
wać pod hasłem: „Ojczyzna w nijhozpiecsccń- 

wtedy milkiią spory partyjno i wszyst
ko gromadzi się pod jednym sztandarom. J c l-
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Warszawa. (Tulc-f. wł.) O godzlnfe 12 w nocy 
poniedziałku 13 na wtorek 19 b. ni. zosfrdy 

wstrzymana operacye wojenne na frojicń..

GEN. BA LACH O W IC Ź —  W ODZEM  B IA L F J- 
RUSJ.

Warszawa. (Telefonem). ].> ewakuacyi Jfiń- 
ska, przez wcj.-.ka pok-Icic, która nastąpiła, w

>1 tiv retniu pokoju1,tege. do

rygour.ego źródła wiadomość o  kięsee fco!ssejvi-
ków w ok*Iicy Kijowa. Powstańcy pod wodzą, 
T i u t u n n i k a zajęli miejscowość J a g o t y n 
na północ od Kijowa i posuwają się w stronę 
Kijowa wzdłuż linii kolejowej J a g  o t y  n— K i  
j ó v/. Inna grupa powstańców zajęła K o z i  e- 
■I o c r.a północ od Kijowa i obsad.dla linię k o 
lejową K i j ó w— B a c l i m a c z .  Wncezci* trac- 
cia grupa, zlożora wyłącznic z kawaleryi posię-

w ojskow ą  m ię
dzy 1‘olską a L itw ą, w ykreślona przez m ar
szałka Focha. Linia ta pozostaw',J«a W ilno 
w  roku Polaków . R ząd ’ polsk i chcia ł wszak- 

sw ojc  usposobienie po- 
L itw ą od 

zyi L ig i narodów . L iga, której po 
la  zachwianą w skutek ujawnionej

Iclał do d ecy - jna^ w normalnych warunkach Rycie ma -swojo 
pow aga by - y,:av'a> ft wszystkie prądy nurtujące i rozdziela-

śc?, skwapliwie skorzystała z okazyi.
Póśtanowiónib L igi zmierzać m iało do za

pobieżenia now ym  powikłaniom  wojennym  
m iędzy Polokam i i Litwinami, przy w yk re
śleniu zaś linii demarkac.yjncj opierano się 
na dec.yzyf R a dy  Najtvrżc."cj z grudnia, b. r. 
(tzw. linii Curzona). B yło  to  zresztą postano
wienie dosyrn teoretyczne, bowiem  operaeye 
polskie przeciw  bolszew ikom  m usiały tę li- 
n-ię przekroczyć. Ale g d y  działania w ojenne 
zagroziły  odzyskaniem  przez w ojsko p o l
skie W ilna, delegaci L igi, wspólnie z przed-

bozsibto- i ^ co sP°h)C7.sńf:two wyuoliywają się na zew- 
i nątrz, uwydatniając się w walec najrozmait
szych kierunków —  a wtedy „rządzić" jest cię
żko. Z każdego kroku trzeba zdawać rachunki, 
za każdy czyn musi się być odpowiedzialnym 
wobec stronnictw, narodu, w końcu woboe wła
snego sumienia.

R z ą d z i ć  —• to znaczy i® y ć p i e c w s z vm 
o b y w a t e l o m  p a ń s t w a ,  a l e  n i g d y  
p i e r w s z y  m a g i t a t o r c ni.

Zwyciężyliśmy na froncie, ale czeka ans wici 
ka, praca, Ijtórćj nawet nie można porównać z 
wysiłkiemstawicielam i Polski i Litw y" oznaczyli no- wystlklom kiikutygodulowem, uwieńczonym 

wą linię dem ankacyjną, która  znow u pozo- "STamałcm powodzenie^. Mamy bowiem utrwa
staw iała w  ręku L itw inów  W ilno.

D oprow adzona do rozpaczy  tern postano
wieniem dyw izya  litetcsko-białoruska, pod

kroków , które popsuć m og łyb y  stosunki . gon. Żeligow skiego, w yłam ała się
z przyszłą R osyą , ty lk o  A nglia  idzie dale- z karności w ojsk ow ej i na własna Tę

pot iły  ki gospodarczej, a m oże nawet m ieć 
z nich zastaw dla przyszłych  z R osyą  ukła
dów . W  każdym  razio zachodnie m ocar
stw a  uznały ty iko  do  fa cto  rządy now ych  
państw  bałtyckich , nie uznały ich n iepo
d leg łości do juce i przew idyw ać m ożna, że 
w  razie szybk iego odbudow ania się potęgi 
rosy jsk iej, popierać będą fe d e ra c ję  tych 
państw  z R osyą  z pewnem i rękojm iam i dla 
narodów  ,.];resow ych“ .

C zy na podstaw ie układu sT, cz y  też ci
ch ego  porozum ienia, rolę kierow niczą i ro 
lę protektora w  państwach bałtyckich, do 
których  zaliczono Litw ę, ob jęła  Anglia. 
Jakkolwlaw opinia angielska, zdaje sobie 
sprawę, że Litwini nio m ają podstaw  uza- 
sadnionych do  dom agania się W ilna (śtr.ier- 
dz'i to  niedawno nawet, organ L loyd  G eor
gom  „D a ily  C hronicie"), jednakże popiera
ją  roszczenia p jotegow an ej przez nich L i
tw y. P obudką jest zapewne z jednej strony 
■widoczna tendenejra polityki angielskiej do 
ok ro ien n  potesd polsk iej, z drucriej rozciąg 
n iecie przyznanych przez rząd litew ski A n
glikom  knncesyi handlowych, na większe

W ypadki ostatnio u jaw niły  przedewszynt- 
kiem zaangażowanie się Anglii na rzecz 
p izyznania L itw ie W ilna. Nie wkułem o, czy  
inne m ocarstw a ententy podzielają  ten j>o- 
glł*d Londynu. Natom iast ca ła  ontenta. bro
nić będzie autorytetu L igi i  pod  tyin w zglę
dem rząd polsk i liczyć  się musi z je j akcyą  
solidarną przeciw ko w ystąpieniu  gen. Żeli
gow skiego. W ystarczy  uprzytom nić sobie 
ninzalatwioną sprawę G órnego Śląska, 
Gdańska i G a lic ji  w schodniej, oraz zale
żność p od  ■względom zaopatrzenia armii 
przez m ocarstw a sprzym ierzone, ab y  zrozu
m ieć, że zatarg z niemi i odosobnienie p o 
lityczne, militarne i gospodarcze Polski b y 
łyby czynem  sam obójczym .

W  sprawie W ilna posiadam y wszelako 
argum ent d ecyd u ją cy  —  w olę  ludności 
m iejscow ej. Fiiitenta nie m oże je j z lekce
w ażyć i uznać prawa L itw inów  na Tej pod
stawie, że bolszew icy  darowali im ziemie 
polskie. R ów nież granica poi sk o - rosy j ska, 
ustalona w  R ydze , zmusza do ra c jon a ln e 
g o  rozwiązania kw ostyi w ileń sk ie j W y j- 

terytoryum . jściem  z niezmiernie ciężkiej sytuacyi w yda-
Rnlską miała przeto przed sobą zadanie j je się  ty lk o  p lebiscyt, aczkolw iek ten spo- 

bardzo skom plikow ane, chcąc, urzeczyw i- sób rozstrzygania sporów  terytoryalnvch  
Stnić sw ój program  terytoryalny na w seho jzdąży ł już się zdyskredytow ać. B. W .

naszej gospodarki.

■!ić' naszą niepodległość {  stworzyć nowe Warun
ki bytu dla Ojczyzny.

Budżet naszego państwa —  to ruina. Samo 
wydatki na plac© urzędnicze przewyższają, o 
50 proc. dochody państwa. Posłowie w karygo
dny sposób uchwalają, wydatki, idące w miliar
dy, nie troszcząc się  zupełnie o  ich pokrycie.

"Według wynurzeń ministrów Grabskiego i Ali 
wińsk iego, zagraża Polsce nędza i  nćodostatek, 
szczególni© nadchodząca zima będzie nadz)vy- 
czaj ciężką. Niepewność naszej sytuacyi pogar
sza nierozstrzygnięte sprawy: Wilna, Górnego 
SLąska, a w końcu nięużpanie przez Aniorykę 
pokoju w Rydze.

Ta niepewność v/isi n?d krajem i nad każdym 
jego obywatelem. A  głód zagraża tale samo każ
demu ?. nas, bez różnicy.

Potrzebujemy reform, one tylko mogą. posta
wić państwo na nogi. i nikt przed niemi z ja
kichkolwiek bądź względów nie powinien się 
cofać.

Nasz każdoczesny rząd musi naprawdę .rzą
dzić" —  czy to  wyszły z lewicy, czy też z pra
wicy. Musi o«n być świadom swego celu i dróg 
doń prowadzących. Musi być świadom, iż pra
cuje dla narodu, a nie dia stronnictwa. Naród 
zaś, to całe połeczeństwo —  bez względu na 
warstwy. Musi być on  ̂świadorn, iż “ rządzić" 
ani też pracować w Sejmie pod repływom na
strojów urabianych „z góry" wśród szerokich a 
nieuświadomionych mas —  nie można. Wtedy 
bowiem Polska stoczyłaby się w anarchię i bez- 
rząd, ą taka Polska nie loży w niczyim intere
sie —  chyba naszych odwiecznych wrogów.

H. MIANOWSKI.

Listy z Poznania.
O „przyszłuśoi i nadziei11 narodu. —

miasta w kro 
czyiy wojska gen. Badachowięxa, który prbkla- 
uior.at się naczelnikiem wejsk litew:ke-biahw 
ruskich. Gen. Balachowlez zamierza utworzyć 
samodzielną Jitaloruś, klóraby pozostawała 
w stosunku federacyjnym do Polski.

KOMUNIKAT DKRAłRSKI.
Warszawa, (Telcfonenał. Komunikat ukraiń

skiego sztaTńi gcąerc.hiego z dnia, 18 b. m. do- 
nesi: W czoraj o godzinie lS-tej ja z ia  nasza 
z a te-i a Dar, wziąwszy £00 jeńców, tabory, ar- 
nrnty, karabiny maszynowa których liczba nie 
jast joszaso przrlic,7oiK. Dywizya nasza posn- 
n a się nastopnie namzód. Dziś rano roŁpo- 
ssęl śmy ofenzywę na całym froneic. Po zacię
tej walce zajęliśmy S t a r e  i N o w o  H o r- 
m s  k i. Lewo skrzydło zajęło E.ł.u.b.n.e, W  o- 
ł o c z y s k a ,  K o  z.i.a.t.y.c.e i B u c h i e w o. 
Dywizya kijowska wzięła wczoraj 300 jeńców. 
W Barzo jazda nasza wzięła do niewoli 413 
i 365 pułk piechoty sowieckiej.

_ ,px;'p w str.tnę Kijewa po prawym brzegu Dni>

KIJÓW OTOCZONY.
Paryż. P. A. T. Radio. Potwierdza bój z w<a-|

pru od Kamor. a. W ojska j;en . P a w l e n k i ,  
które zajęły Ż i n e r y u k  ę,- atalcują bolszewi
ków w kierunku K o z i a t y n a ,  aby się połą
czyć k grupami powstańców, które operują na 
tyłach bolszewickich. Kijów znajduje się wtęe 
przed atakiem z trzech stron.

KOMUNIKAT BOLSZEWICKI.
Warouawa. (Telef.) Meldunek operacyjny, 

wojsk bolszewickich z dnia 13 b. m. donosi: K o
lo M o ł o d  o c z n a  wojska nasze odchodzą ra  
nowe pozycye. W  okręgu M i ń s k a  nieprzyja
ciel prowadzę w dalsrym dągu oSenzywę na 
przestrzeni 100 wiorst. Po krwawych walkach 
w dniu 15 b. m. oddziały nasze opuściły M:;isk. 
Na wschód od S ł u c k a trwają uporczywo wa! 
ki. W rejonie N o w e j  U s z y c y  nieprzyjaciel 
w dalszym ciągu prowadzi zacięte waiki.

Na troncie generała Wrangla oddziały nasze- 
preessły w rejonie P e r e eł a w i a do kontrofen 
żywy i odrzuciły nieprzyjaciela na południe. 
Zdobyły one 9 czołgów, samochody pancerne 
i t. d.

(Ansbicye.
Wywiad. Nśpźr na obco placó"wid)7 

Zdaje mi się, źo w charakterystyce W idkp-

T n r t i 7 n i !A ic - > A Ć ó  5 t t r y M C ' r ł n ę r ' zawarcia pokoju na sprawdoflllwych i na korzy-
»  t l i  ć  I C f  I 5/2 Ł j  D A .K li’3V 5tnych dla nas warunkach, w ten sposób wyra

ża się o naszych granicach wschodnich: „Grani
ce, które dyprómacya nasza obecnie zastrzega; polan nie dość silnie podkreśla się, obok ich 
sobie w rokowaniach pokojowych, mojem zda- jrzutkośei na polu gospodarczem, także arnbi- 

---w*. -  . . . . . . . . . . . . .  tJ. minimalne, no jakie mogliśmy s:ę zgo -jcyę , aby i na innych polach kroczyć w p.erw-
skich n e stawał przed S,ranem z lakiem za d o -, ^  widzę> JŻB j fconlieya zrozumie- szym szeregu.
W><av i-t.- " • ^r°.Z' •™Ui,S y°Wi • , u* j \ n .K , la to wreszcie, iż granice te są konieczno dla| Komunikaty Nac. Dowództwa oddają tak

'■ b ’ , ' ') , r" 'v[-1' ■̂ •T > ■ * naszego bytu państwowego. Utrzymane przy 'często liold lucstwu żołnierzy poznańskich, żezatrazala utrata nicpodlecłośn, składał swoja i  ̂ • 7 - • . , . . ,  * . . t . i ,
deklaraeye w chwili, gdy pokój z Rosyą bolszc-1nas Ązl&' ^  'w y cęsta cy  ofensywie teryto-1wyrod ,lo się tu fałszywo mniomamc, jakoby 

-awsrtV wróg rnLłnin r o z m i ń .  r-va 1)3 Janową pod względem g osp o -, wszystkie zwycięstwa rtm należało przypisać,
darczym dla kraju znakomitą pomoc. Nie jest Na polu umyslowcm Poznań stara się wyda- 
może ogólnie wiadomem. że w tej części kraju I wnictwami i walką o rozszerzenie Wozechni- 
pesiadamy około półtora miliona morgów dębi- c j  wybić na czoło. Na polu społecznem orga
ny która wydzierżawiona pod odpowiednią cks ' nizacye poznańskie uwydatniają rozmach wea- 
pioatacyę. przyniesie pańsrwu olbrzymi dochód, lo nie dzielnicowy. Z takiemi myślami wkra- 
pokrywający, jeśli nie w zupełności, to choć w czalom na dziedziniec , siedziby Zjednoczenia 
dużej mierze koszta „w ojny". ’  ‘ ~

teaa. Naczelnego Dowództwa, czy też został 
on dokonany współpracą „wszystkich", z calem 
społeczońs'wem —  jest rzeczą na razie obojęt 
on. —  fakt zostaje, faktem. Przez „cud nad Wi 
sla'1. przez zawa-de pokoju i zniszczenie armii 
bolszewickiej ustaPiiśmy przcde-^-szystldem na 
szo graoiiep na VVscbodzii', a powtóre, jak słn- 
S7z:ie wyrazł się min. Witos, zyskaliśmy moż- 
n :ć ..oddechu".

*  ł  *
Naieiałoby więc mniemać, iż po tak świet

nych sukcesach rząd polski, z p. ministrami W i
tosem i .Daszyńskim na czele, wyzyskując sytu- 
acyę, nie tylko zajmie się uporządkowaniem 
nańsfwa, ale przedewszystkiem reformami,

Deklaracyę min. Witosa uzupełniają informa i szczególnie zaś realizacyą ustawy rolnej.
cye szefa sztabu generalnego, gem.-por. R o z 
w a d o w s k i e g o ,  jakich udzie.il współpraco
wnikowi lwowskiej „Gazety Porannej".

Gen. Rozwadowski stwierdzając, iż dzięki wy

Tymczasem pogłoski chodzą, iż pp. Witoe 
Daszyński mają zamiar ustąpić. Dlaczego?

Cechą t. z. partyi lewicowych jest dążność - 
zo względów osobistych i teoretycznych —  do

lalkowi oręża polskiego uzyskaliśmy możność i pozostawania w rządzie; ze względów zaś pra-

Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, położonej 
przy pl. Nomomiejskim w głębi ogrodu. Duszą 
tej organrzacyi, dyrektorem jej centrali i pa
tronem jest ko. Waleryan Adamski, brat sła
wnego następcy ks. AVawrzyniaka, w patro
nacie spółek zarobkowych, człowiek niezmier
nie pracowity i całkowicie oddany młodzieży.

Po krótkiej chwili oczekiwania wprowadzo
ny do ks. Dyrektora, rozpocząłem indagację.

—  Jak się przedstawia w tej chwili, ks. pa
tronie, sprawa zrzeszenia młodzieży?

—- Muszę się zastrzedz, 4e zrzeszamy tylko 
młodzież zarobkującą rzemieślniczą, od lat 14,

Oópmedź polska w sprawie Wilna.
Warszawa. (Telef. wł). Rząd polsld w odpo

wiedzi na notę- A nglii-i Francy!- którą w po
niedziałek ambasadorowie F rancji- i Anglii 
wręczyli min. spraw zagrań. Sapieżc w spra- 
wie Wiloiiszczyzny, wysiał we wtorek wieczo
rem odpowiedź, w której stwierdza, iż uznaje 
zasadę plebiscytu w Wileńszczyźnie i że j^go 
zachowanie nie miało'kupelnie na celu • obraże
nia Ligi narodów, dalej stwierdza, iż Polska w 
stosunku do Ligi narodów zachowuje stanówi- 
ko  poprawne. Rząd polski słodziłby się na 
odstąpieni dwóch gmin rdzennie polsldeh w 
Ziemi suwalskiej, które posiadają znaczenie 
strategiczne. Komisya aliancka, kierowana 
pracz kapitana Guardiuiego, spełniła swojo za
danie i wkrótce wyjeżdża do Paryża.

Warszawa. (Tclef. wł.) P. C h a d i g n y ,  ko
misarz Ligi narodów, zamieraa opuścić War- 
aawę, aby złożyć v.r Paryżu o wyjiadkaeh wi

leńskich sprawozdanie Lidze narodów.

ŁOTYSZE JZAJĘLI IŁUKSZTĘ.
Warszawa. (Telef. wł.) Łotysz© przekroczyli 

linię domarkucyjną między Łotwą i Litwą i za
jęli Iłuksztę. I.rtwini żadnego oporu nie stawia
li. Łotyszom chodzi o połączenie się z wojska
mi polskiemi.

TORUŃ DLA V/ILNA.
Toruń. P. A. T. Pod hasłem „W ilno musi 

być nasze" odbył się tu wiec, zwołany przez 
N. P. It. Przemówienie wygłosił red. P o p i e l  
i uchodźca z Wiloiiszczyzny ks. F n r ł a j. Re- 
zolucya wyraża największą cześć i uznanie 
dzielnemu gen. Ż e l i g o w s k i e m u  i hoha- 
terskiej dyw izji litewsko-liałoruskiej, zaś lud
ności miasta Wiiua przesyła -wyrazy bratniego 
pozdrowienia z zapewnieniem, że ludność T o
runia nie spocznie, dopóki nie ziści się naj

większe pragnienie zjednoczenia się Litwy z 
Macierzą, Doraźna składka na wiecu przynio
sła 4924 marek, a oprócz tego komitet samo
pomocy uchodźców ze wschodu złożył na rscea, 
głodnych Wilna 3000 marek.

POLONIA AMERYK. W  SPRAWIE WILNA.
Warszawa. (Telefonem). Z Nowego Yorku 

telegrafują, te wo wszystkich wielkich mia
stach Stanów Zjednoczonych odbyły się wiece 
omigrantów z kresów polskich, a szczególnie 
z Litwy historycznej. Na wiecach tych liczni 
d/.iałacze polscy wyjaśniali zebranym, że gen. 
Żeligowski, działający na czele wojsk, złożo
nych z żywiołu miejscowego, ina o wielo wię
cej prawa do Wilna, niż rząd kowieński.

GLOS FRANCUSKI O WILNIE.
Warszawa. (Telef.) Omawiając sprawo wileń

ską, pisze „Echo de Paris": Chociaż Wilno poło 
żerne jest »a  Litwie, jednakże jest miastem poł- 
kiem, należąc cm do historyi polskiej. Uczucie 
narodowe polskie nio może zapomnieć o tein. 
Francy* i Anglia co  do sprawy wileńskiej po
winny pozostawić wolne pole działania dla Li
gi narodów, co byłoby dla nich bardzo w ygod
ne wobec teraźniejszej konjuuktury. Obydwa te 
państwa naraziły swą powago w Polsce przez 
swoją zbyt wielką miękkość w stosunku do boi 
szewików i do Niemców. Pozbawiając Polskę 
ujścia W isły, państwa te popchnęły ią w kie
runku RVgi. Obecnie państwa tc powinny pod
dać rewisyi zwo Btr.u»wisko wobec Polski.

Warszawa. (Telefonem). Z Pr ryż a donoszą: 
„Information”  ogłasza list otwarty do gen. 
Żeligowskiego, w którym zarzuca mu, że nie 
liczy się s. tein że opinia publiczna ra  zacho
dzie jest zmęczone, wojną, ©raz bardzo wrogo 
usposobiona dla incydontu wojskowego, który 
może przedłużyć stan wojenny w Europie.

ale nasza organizacya jest nieco złożona. Dzie- nasz „Teatr dla Młodzieńców" czeka nieraz 
lo nasze budowaliśmy na podstawie doświad- długo na autorów obrazków dramatycznych, 
czcń Ameryki. Główną sprężyną całej akcyi humoresek, rzeczy muzycznych ze śpiewami 
jest centralizacya, czyli Zjednoczenie Stówa- (na scenę). Czas, by Małopolska zaradziła tc- 
rzyszeń Młodzieży. Powstało ono zeszłego ro- mu brakowi. Nloch pan • tam wspomni ko
ku, obejmuje zaś już 14 związków dyecezyal- nieczni*.
nych, w całej Polsce prawie, a w związkach , —  Jak aajehętniej, a *»y Zjednoczenie po-
tych jest parę tysięcy stowarzyszeń lokal- piera sjtoidy?
nycb —  razom Uczyć możemy na 40 do 50.000 —  Tak. Dążymy nietylbo do obudzenia ra-
męskiej młodzieży zrzeszonej. Nasza praca *3ow ania do sportów. Zobowiązał śmv się 
idzio w kilku kierunkach. Przedewszystkiem dostarczać p m rborów gimnastycznych i do 
organizujemy związki, kształcimy tu na miej- gier. Mamy nadzieję uniezależnić się od  impor- 
scu ich przewodników, następnie wydajemy tu tych przyborów i  zagran‘ey. Z naszego za- 

instrukeye, jak prowadzić pracę, aby wszędzie początkowania powstało tow. „Sport" i  kapi- 
od Poznania aż do Fodlasa jednolite były jej talom 3 milionowym, pozyskaliśmy, po barazo 
zasady, dostarczamy Związkom żądanych ksią- długich zabiegach spocyalistę dyrektora i dziś 
żok, oraz broszur. już dział drzewny w  ruchu, a dział metalowy

—  Czy i we własnych wydawnictwach? .w  przygotowaniu.
—  Tak jest. Nabyliśmy drukarnię z domem ’ —  Jaldo są widoki Zjednoczenia na przy- 

przy ul. Pocztowej. W  drukarni tłoczą .T rzy- oalość?
jaciela Młodzieży” . Jest to  nresięcznik, roz
chodzący się w  15.000 egzemplarzy. Oprócz 
tego wydajemy utwory sceniczne. Niestety,

—  W alczym y z trudnościami finansowemi, 
nasze zadania wyliczone w  broszurze oryen- 
tacyjncj wymagają kosztów przewyższających

i
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—• Ks. Pntrotnie —  pytam 
nie —  czj nie próbowano 
w.l iśme stowarzyszeń młodzież 
K t. r.w inteligentną? llir loby  to korzyści spo- 
łeczn.''.

—  Jnst to  nicmożh^e. Terenem młodzieży 
szkolnej za*Y»za porosi anie szkolą, g.mnaz/uro, 
liceum, MłodzitA zaś rzemń śtui3za rakieto śro
dowiska n w a  i ołateg* łatwiej ją  zorgam- 
*awitć w -większe st0vmr7,7 J*tnla.

miilon. Ale te nie wszystko. MjmSJ inne prze- i mująceom będzie . przysk.^valq prawo d cd a t-.z  komisarzom generalnym Biesiadoekim na cza
szko brak M * k  kierowników. 5  [kow ego poboru za rot-ble i iiftte świadczenia 1o, oraz wielu przedstawicieli miot- r rat w obcych.

am na zakracze-j w  stosunku 100 proc. od pobieranego czynszu.} KRW AW A NIEDZIELA W  NAMIESTOWIE. 
zetknąć na terenie jjekalo liar-dlowe i przemysłowe n:e będą p od -}i\y sprawie krwawysch zajść w Nanve«tow:e 

rzeimeśhiiczą legały tej tutarde. < j (Naraeszto), o czem cio-r.fcśliśmy tmc^daj, dowia-
ODCZYT DLA MŁODZIEŻY. Krakowskie j dujemy się następujących szczegółów: 10 b. m. 

Kcćc Pań T. S. L., chcąc zapoznać nasze spo‘ • j wyprawili czescy żołnierze krwawą masakrę 
krezenstwo ż crgaińzacyann amei-ykujiskiemi,; słowackiej Iuuuości w  Namiestow'e. Podczas 
urządza trzy od izyty dla młodzieży i w ycho-']udow cgo zgromadzcjua ks. IR bila żołnierza 
wwwoów w da. 20, 22 i 24 b. ra. o godzicie } czescy chcieli zamordować ks. HliuLę. Wpadli 
G wf-eczc-r nu w  sali Ko-peru Wn U. J. Odczyty , z Laguataui: na trybunę, na której przemawiał 

• o zasadach pracy chrześcijańskiej^.r.bód rnio- p .eeł Dr Labay i  i n której znajdowali się przy-
.owaccy, miedzy nimi gaaator Julius; 

óry ywtwhI bagnet nruoliżjzeiiju tkt- 
Ze braci bronili swośch .przywódców., 

ków  skidńać Się dla wspólnych ce lów  masę | ODCZYT. Bziś o godz. 7 wi iczór w sali w y- wskutek czego żołn’erze czescy I. iczyńakiego
ryalnych, ais r  teraz urzędy pustoszeją, a «a- kładow ej Muzeum przemysłowego wygłosi p pułku peezęli strzelać do tłumu. Dwóch SIo-
pofefajSk się bamki, t&wan>ator» prywatne, a Sygm ue* Gottrei', właściciel znanego zakładu 
niemczyzus i zwłaszcza żydswski przemysł Teprodukcyjnoego, odczyt, cdpowiednio iłustro- 
i ła c d  d giiiii, riablewa się w polskie ręce. wany, na temat: „Technika, reprodukcyjna.".
Niema dnia, żo-by wio w /czy ta e  w iroa ice  smę OSTRZEŹHNiE ULA LBAJĄCz CH SIĘ BO 
tnTe n»strevueąj „Prs-mor Tagotlattu" w zm iaa-12ASORANEGO. Inspektor uzdrowiska żako- 
o; o rowem  izewł&szcTre'.'tu". VT tych dwLaiali jiptńitkiego komunratuje: Na podstawie uchwały 
właśnie dokonywa się mHtor.owa transakcja 'gminnej Rady gospodarczej w Zakopanem z da.

ku
picwrti

.. w ięcki „bałt-ir-su" drukarskiego i wydswia- 10 b. m. poo.aj-- do pubh-cz ej wiadoriućci, $o atom sprawy zajęła się międzynarodowa kemi- 
•sego: który od szeregu lat był podporą ły- *  powodu zapclaogo braku mąki i cbleba w Za- Pariya

J>
Czego.
dowśklej -niet.xzyzt>y. i i i  U ał w  przejęciu 
uczestniczy ty lk o  miejscowy. A  Pcznan-acy

waków zostało "-a miejscu zabitych, 5- ciężko 
Trunych, a  bardzo wielu riej. Wśród Słowa
ków  panuy. olbrzymie rozgoryczon'e i. doma- 
gają  uię usunięcia wojska carskiego ze STowa- 
czyzny. W  tej sprawie zada naredowia party* 
słowacka, b y  wojsko czoskio zor-tałc natych.- 

rar-t usucięte ze Slowaczyzny, a wyświ .itie-

kopanem i z powodu niemoźncści pcęrawy 
syluaeyi aproW zatyjnej na nieprzewidzianą

Jtrizezs sarkają na zalrw kapitału zr iio r l ino- jpriysztość, mimo najirrilniejszych htaraii ze 
trczzl ' AMK.US. js t r o  y* wszystkich miejscowyeti czynMków —

geś:ie  i ku.acyusze. przynywający do Zakopa
nego, nie mogą na razie korzystać % iadny^h 
przydziałów r r .-tO T . ' zacyjnych.

WYJAŚNIEżjIE. fKli ośnis do notatki w numarzo 
z 13 b. m. otrzymnjumy od stron/ intere;.f>wajiej 
trę 'lśnienie, że -yrok  na p. Tadeusza iEł.tuskiego, 
wydany przez Tiźąd walki z lichwą, zapadł zaecz 
nie, m:  j«st prawomocny- i sprawa zosUni 5 na dro- 

. .dze lądow ej wyjaśnioną 
11 przed p"ludn^m  uazielał p. m uw, f r poslu-j AllATCR KONIAKU, ńnaztowano n-letnłoąo 
cbań w sm vEi« Dvrokc>'i kolei., poczt.-iii o godz. .szer., "Wdadr*,lawa Saneekitgo, który włamał się 
4 pi pcł. odjechał do Nowego Dącza. '  Rio składu iiatyąna t i orskiego w P o% ór,u -i 

Z l i / r ł l  i !  v a ć n  T  «4 I P rrw  fv7v dni sbrodł kdkanaseie Raszek fcon-aku, wart(®i JsW  . Di/ALALND&CI T. S. L. x rzez t zj i-1 • mj. ponadto Ser ocki skradł w kiotl u Józefo Siaka
(16, 17 i  18 b. .odbyw ały się w  Krakowie ,̂i{> gotówicą i cukierków za 1000 uvk. Are- 
i'brady naczelnych władz T. S. L., podczas :.sżwwany zbiegi przed koku tygodukursi x aresz- 
k 
sl

«K raków , 20 października.
MINISTER KOLEI, p. Earte’ , przybył w czo

raj do Krakowa o godz. 7 >9 rano. lid  godz.

ae T. S. L. znajduje się, po fa- j«zvm targu tamie-;,nym nsitowat ukraść ..-lościeni- 
włi^T-iya ws wschodnifti ■ cześe-i E0Tr-- K ota  Pb-trowsldcmu z Jcdlówki, 2SCJ mk.
iW id r  Z u i t i  W 0  Vl SL  \  t L 'D  A r.7 1 l?> V  n l l ń ^ n o i r  f w ,ł n « r , n / f c ^ U r ^ ł - r r

sowa. ltzkiłałnoae

M P 7 ’ ”Z  ‘X !  KRADZIEŻ "-iOTORU. fhga.no polkyi odebrtuy
fil&łopolskj, w odfcuaowie. Powchije się ebeem. |iliohalowi Wójcieszkuwi i Zygmuntowi Heiiina- 
faj^fłzy WB'e do wycia zczone placówlU 0 -i jł0v/j motor c Siio 2-5h koni, Ittóry skradli na szko- 
'światowe. Zniszczraie budynki -uzbcln.', czytelń, fdę uiestwierazonegc dotychczas właściciela. i
domów ludowych domagaja się szybkiego; k-YROK ŚSRi-.ROI w kiak. sądae veoi3kowym 

• , i ,, lzapadł wczoraj na kan. 21 p. c. art^ 20-lctmegoi m tr-o.7 .Ljego dz-ałanm. W 1919 r ^ a lM on oj j ^ cta KoniorJrTrskir go, osk^-żono- j  < kradzież
AOwych Kuł T. 3. L. 12, w 1S20 do ehwO nasa tram>m: --yjnceo, wartości 5? 000 nJt. i 6-cin

Działalność szkolna, prowa lzoi a doląd jffzeiR ;0t)0 mk., karę śmierci. Obrońca KomorojSgtkgo 
T. S. L., przechodzi stopniowo w  ręce władz i zgloeil zażalenia niewaźnośri. —_ Równocześnie 
pzkoi-nych. Tvfk> w czrścl Śla-ska. l*z/padłejRozpatrywano -pratrę szer. brudkicr iczft, oskar- 

. . .  ’ . . , . . . .  „ .  ; żouesro o  wspoludzwł w kradzieży kranów. Po
chwilowo psistiTu cztrd ,-słowacń. ema, pod- pjjppr^-adzen^j postępowania drwhoduwego, łry
trzyrauje T  S. L. wywarue ezkołr -tw o poi- Subał s w a ł  Brndkicwitza na role ciężkiego wię- 
hkie, współdziałając, tgcduue z iaiejoOCwym|zienia z cbostizoniami.
Folokiin Związkiem szkoinjm  i Facierzą szkol- :
IKJ. W  pnt y  psraszkołrej wys iki T . 8. L. Z  Polski i żcdświata.
7 w t ć -^  się s z e k l o - d o  pracy nu.l 4o łu ^ |  Ka^ A pj Aa>WKa POI Sł.OśiCI

g t o  t y i w y w s t i w a  ja K «  CtESZYKIE> Jsk ^  t d c l ^ c z a i -  dowmdu- 
z toga wojukowa T  8. L. ̂ otwierdo, z Cieszyna, wczoraj w S  odbyło się

- - d y t S j ^ e  w a^ de zebranie polskiego 
a t ^  t gospedy_Łuforerakw. _ J « § » U t ó M g p ,  którego rezultatem

.T . S. L., pracuj w: nad BDOieczesistweni i z e -, . ; . . . , . ®. , *_* , l  ib r ło  zaioża e poLskrego teatru w  uteszyme.spałeczefistwrm, główne zroafo «w ych  aoch o-,. y_ ,3 . __  , .- „  ,,__  „  „
dew czerpie z cfarności obywatelski5]. jP rz wodniczącym djn okcyi wybrano p. sędzie

go Michiilskmgo, zastępcą Dra Fumika lkżsta

ya lu d o w a  w y s ła ła  n astęp u ją cą  d ep e 
s z e  d o  s ło w a ck ie g o  m inistra Dra M e u ry  
w P rosib u ą g u : W  N a m iestow ie  w o js k o  czesk ie  
w cza s ie  żg-rom aazenia J u d w /e g o  m o rd ow a ło  
i p oran iło  w5oJu n aszych  lu dzi. Ż ąd a m y u--.ir.r.ię- 

jc ia  w o js k b  oze&3d er,o  ze  'K low -aczyary, su row e 
g o  ukaran ia  w in n y ch  i w yśTrłetfenia op raw y  r.a 
J łiądzynanędcn  aj kom isy?. D ep eszę  po<*p: ali: 

U lń tk a , K lim k o , H .u ick e , D urczański, Dr Ł«g- 
b * y , p o s ło w ie  i senatorow ie .

Z Y D Z I  W T  W Ł A D Ż  A C H  L IS E W S K IC H . 
W y d z ia ł p r a s o w y  m ln is ia rslw a  sp ra w  ży d o w - 
sl i c h  w  Kbw-młe rcz e c ła ł je s z cz e  przód  za ję 
c ie m  W iln a  przez gen, Ż e lig ow sk ieg o , ok ó ln ik  
te j Ireśck  „N a  p es ied zer iu  gab in etu  m in istrów  
m inister d la  sp ra w  ży d ow sk ich  p oru szy ł sp ra 
w ę  obsad zen ia  p osad  rzą d o w y c ii przez ż y d ó w  
w  OiTycd^odzenej (i) części Lztuyy. W iw .yscy w v- 
pow ied z ic li się za  k on ioczcirscią  p ra rc ia g a n ?a  
ż y d ó w  d o  aparatu  zarządu  p a ń stw o w e g o  i  p ro 
sili n * n ‘ sterstw o' s p r a y  ży d o w sk ich  o  sporzą- 
dzy*,v'e lis ty  w y k w id K ik ow a n y ch  k a n d y d a tów . 
Z  a ju ż  n ad esz ły  w ia d om ości, źe  szereg  
tak ich  s :ł  w y k w a lifik ow a n y ch  ct^ .y n ia ło  pcaa- 
d y  w  ró żn y ch  i t » j 'f f t c y a ć f i  rządo-w yeh, n a to 
m iast n iższe u rzęd y  ob sa d zon e  b y ć  m ia ły  je d y 
n ie przez n ieży d ów

B O L -£ZE \ V irK IE  O D Z N A K I. W  R oa y i s o w ie 
ck ie j w p ro w a d zo n o  9 stopn i odznalc za  o d w a g ę  
1 w ierną słu żbę  sow k-tem . P ierw sza  n a g io d a :

czcrw c/r.ogo 
o t ze  złetjw n 

nad p ??em , 5 . z io te  ostrog i, 6 . z ło ta  cygar.rien , 
7. z ło t y  zeg arek , 8. z ło ty  p ierśc ion ek , 9. na
g ro d a  w  picnLądzach. W oje lccw i n a  p ra w y m  
ręk aw ie  n oszą  odznak i szarż w  k o lo ra ch  u s tę 
p u ją c y c h : czerw on y  d la  p ie ch o ty , w  b :csk i dia 
k a w a loręh  z 'd c t iy  d ia  aut i sa m o lc tó w . T a k  
zw an y  w y ż s z y  ,,k o m scs ta w ‘ :, t. zw . .kom endan
ci fro iitu , arm ii, d y w izy i, brygady m i ją  na- 
sży ta  k w a d ra c ik i 4 , 3 , 2 , 1, ąm Kjjojsząjąc sóę 
s tosow n ie  d o  n iższe j rangi. N iż sz y  „kom sostaw ** 
n o t . nauzrba p ask i, za p a so w y  trójkąw -ki. Od
d z ia ły  w sch od n io , ta tarsk i i  p a s k i ,  m nją , p róoz  
p oM yższyc li odżB ak j nriśzT't c  ja  c z a p ce  k się 
ż y c  i gw\vćzQ n a  tło  z u k r e m .

Ma żywność dla polskiego 
W i l n a  2! ozy-i p. Wacla^/ 
Woysyn A n ton iew icz 100 FA.

Z  tea trów  k ra k o w sk ich .
1 TFa^RU IM. J SŁOWACKIEGO kofount- 

Icr.ją: Zmieniony repertuar Meż^ego tygodnia 
przynosi dzisiaj, t. j. wo środę, orcz w  prątek (c 
inie w 3 czv, arfc k) sukccsową „Tragndyę Iśuin :ne- 
sa1*. ,^bna“ grana bęózio wa rawaifok. W  sobotę 
tpowr.i :s> na a/isz Arcybaszewa ,JZazdrbść“ . „  »Yiol- 
kiuga «zlov.ieka“  cdfożorio do przyszłego tygodni*:

UABRóTtCA W  NOWOŚCIACH, Wczorajara pre- 
-miora ^)am y w gronostająfch11 ,T. Giłbortii osią
gnęła prawdziwy snkbce. rrzygotov;ałiio muzycz
ne'dyrektora Wicidera, o t c z  doskonała gra akto
rów pod staranna rcżyotłryą dylu litera Pilarskie
go, nie pozostawiła cis dó zm-ŁUConia,

R i pertuai teatru  m iej. im J. S ło w a ck ie g o .
Środa 20 b. m.: ..Traj-.odya Eumeu::sa“.
Czwaitoli 2J b m.: „Niua*'.
Piątek 22 Ł m.: „Tragedya Emnenesa".
Sobota 23 1. m.: ..Zazdr.,ść“ .
'Niedziela 24 l>. m.: Po poł. „Weteran", wiccżorcm 

„Nina1*.
R « ’)ertuar Teatru P ow szech n eg o .

Środa, 20 b. m.: ..Życic paryskie".
Czwartek 21 b. m.: ..Marya Siu .rf“.
Piątek 22 b. m.: „ż.i dawnych dobrych czasów".
Sobota 23 b. m.: „Życie paryskie".
Niedziela 24 b. łn.': Po poł. „Biało faituszki",

wicczr.rcm „Marya Stuart11.
R ep ertu ar „R ag a te lP 1.

Środa 20 b. n\ „Klauc.yusz11.
Czwartek 2t b. nu: „Klaudjmsz".
Piątek 22 b. m.: „Klaudyuc/.".

Zawiadomienia 1 kosurajkafy.
T / PCKANFK BEBTHOYENA odbodzio się 

w uiedziclę 24  b. ir,. Prelegentem jest Dr Józef 
Reiss, u rzę-W ilustracyjnej wystani Mioozwsiaw

W dalszym emgn obrad posta-ow iouo przy-, . . .  _  „  •‘  . *. •: nowM oo  weif^ w porozumienie z b. ayrckro-stąpić z udziclcpi J.Of>Q.iXid mk. do zalożró «re , J ._ . . * „  . , .  „ . . .•i • a - , . . rr , żffltt teatru w lom kicgo, p. Cepmkiem. % któ-ifcawcej Spółki wydawniczci Towarzystw o- ,  ,    « rT. ( . ż m;,r i ,  ; ; — » . . .
ceiam Łrzriścfo - d--w»oc- u !aećw -‘ rym JJZ ,ok oi' an(> T ^ d e m . Prz -dbtawiw.w Mflnz. Idiei;- sprzedaje h  Pidnicla, Linia A-B.

1 u - /  - .* i t u * -  a * i mają się rozpocząć, o ile motocfecu jeszcze w j K6NCEK.T W SZPITALU WOJSKOWYM, 
kom w«cbedn-0 - ms\Vwvoh.Aim, pos^row m no t f  La razie *  0 cma Ńauodouym W szpitalu w ek ow ym  Nr. 1 odbył się w ®
wyasygn-w p; na ct-le odl.uoowy tych plat-oweh .a IG b. nfc kosoert ku uczczeniu 103-ciej rocznicy
kwotę 250.000 mk*. , zgonu Tad. •Kośrfuszki, urządzony staraniem opie-

GKOżBA NOWiiCO S T R A J Iil, W „G azoclc: kuuck szpitala z C/erw. Krzyża, p. Po^ckich.

nnrdowej w gmachu m?.gre rątu. jkomi iya^h i , ludżm'!, k erym do^ sedzii > .©, zej- poM V IK  KS SK O R U PK I I  POR POGC
DOTYCHCZASOWA ZBK.BKA KRUSZCÓW : w praeddai“ ó najazdu bolszewftkr go za.rcy- H 0 W S M ł E 6 0 >  z „ r  1 - • - - * • - .

W KHAKOWIF przyuiośW: złota 2 kg. 112 gr., mali obcy łm r«itar*,#a nedczas mijazdu dopu- -------
srebra 39 kg. 92 gr.. miedzi, m lchi brenzu 18, f’" c*a^ sie raLuokóz jawnych, teraz zaś choczą 
kg. 233 gr., w gotówce zebrano 2.513 ir t . — H811® haranS.

Z UNIWERSYTETU JA G 3E L L . Urwster w y - j  N A P A D  B A N D Y C K I N A  PLEBANIĘ. Dzien- 
znau reł. i  ośw. pnbl. mianował D ia  W ojtlech a ji ki warszawskie donoszą o napadzie oa pleba- 
C :jł{vkiflgo bibli&ickatzęxn merwszej klasy wi uię w  Kobył ó ped Wołominem. Trzech ban- 
BśbTołeco JagioBc..ńskicj r~= l  h. m. jdytów  w mundurach w ojsbow yi*, sterroryzo- Razcm 3000 mk-

ZMIANA l TSTAV/Y 0  OCHRONIE L O K A -; wawszy probocsz*za, ks. Zagańczyka i jego slu- 
TORoW . W  pmttcmaRyi p-awricz p Sejmu źoę, spląd-owali mieszkan'e, zabrali gotówkę, 
u’  ouc/ono obrady rad  zmiamami ustawy e  wszystką odzież, bitlizrę i co  tylko n :a ło  zna- 
oehronie okatorów. Działalność ustawy w  no- ewuęjszą wartość, poczem złoczyńcy uszK, zam- 
driu  bran eniu lozciągnięta będzie na Małopol- kanąwszy z zewnątrz plebanię -skradzYnynr 
i,ae. Czvnsz z mi es? kań prv,v^tiiych będzie kluczami.

■' O D rPU TATY ŻYWNOŚCIOWE. Odnośniemógł być podwyższony 0 190 proc. w sbosuuku 
-lo r 1914, z tem. że w Małopolsce ówczesna do notatki pod oowyżsgym tytułom, zamie- 
r.artośi korony z os suiie zrównaną z ODeeoą szczanej w  środowym lum rrze ..Głosu", a za- 
wartością marka. Podatki guuoue epłYtać będą wieraiącej skargę nauczyć elstwa pow. cbrza- 
lokatorow:e do iąk właćoieiela realności. Nad-1 now-ddogo, iż od lip ca nie otrzymuje daputa- 
to ołwwiąząci będa łokmtcrowig do zwrotu | iów , donoszą nam. iż los ten dzieli te k ż o  uau- 
Awiadezeń za eśw^ e e n ie u e b o d ó w , w v w ó z  śmie- czyra^slwo p ow . moś /e lr rg o , z tą  jedynie r ć -  
w , u trzy m a n ie  s tró ż a  i  t  1, j .  d o  zw ro tu  żo dzieje tię t o  już od kwietnia.

giornadzcni u ks. Leonii ftzudy, 
•prob. w Sokołowie, najbliżsi księżr-są iedzi. zło
żyli na pomnik S. p. ks. Skorupki i por. Pogo
nowskiego: ks. Looi. Szaćo 1000 n.k., ks. Fiahc. 
Bielawski 1000 nile., ks. Weciaw rrzybjdski 200 
'al'„ ks. Czesław Brula 20<> mk., ks. j Łóu y  Kania 
0̂0 jnk., ks. .Jakób S^urlfj 200 Imlfo ks. 2i,*n:sh.w 

Fłorkł6' uez 100 mk., ks. Antoni Kuziara 100 mk.

E k sp ozy tu ra  U rzędu  P ra p cg a u d y  
P o ż y c z k i  p a ń stw , w K r o k t o is .  

L. 1757.

trok kwot, jakie na te eeie w łaśdcieł rejJao- 
śći fakkyi *h% w yłtóy. Rozdział m:ątUy po- 
ftzczeg ób ^ d i m ieszłutócćw  ua^óąpi praefutow o, 
w  stosunku do opłacanych cayrezów . Lokato-

D B C H Ć D  HbLECIA „SOKOLA* W  -G DAŃ 
S K U . 1 7  b . *m. odbył się w  Gdaiaku obchód 
1 0 -letn iego  ia tm m ia  Sokoła. Cr^czysioŁS roz
poczęła się  p rze m ó w im ie m  redaktora „G azety1

r o w ie  p e d a u jiB ii ją ^  iu 'eezk<m ia su b lok a torm n , C h ła u sk k j"  i  p rez  s a  S o k o ła , E w k rtk or-sk iog o , 
b ę d ą  a j  '-w *Jau»oi d »  pob iera n ia  od  n ich  c z y * -  k tó r y  zo b ra z o w a ł d z ia h d scu ó  i  ŁLsez0o 'a  S o -  
asćw tyka ~r wy ■okoM aMraidm au* « a , pic- kota Ja pobkcic! w G itaóeUB. Na obchód pmy* 
fio tą ę e  >  J ę , i  ■ * ' M l u i j  t « ą ,  i r  w j n j ^ . h y i a  p ra w ie  ca ła  k c la o f c  p a d a  t  G ł a t e k u ^

P o d  p is y w a n ie  d łu g o te r m in o w e j 
p o ż y c z k i p a ń s t w o w e j z  r o k u  1920

zostało p rz e d łu ż © ?* ©

d o  SI p a ź d z ie rz k a  t^ iO .
Pożyczka długoterminowa 

awalnia w odpowiednim sto
pniu od pożyczki przymusowej.

Dyrektor:
Wincenty Sikora,

Józef SliwińJki
najznakomitszy pcJski pian:sta, niezrównany 
.luterorctutor dzk ł Chopina, wystąpi u nas 
z jednym koncertem w  niedzielę 24 b. m, Kon- 
iCort już dz’ś  zapowiada się świetnie. Biiety 
są do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

(i*-.

Ntd erą 
Iwcs a *sscŝ «2a©£«ł

żboz

k t ó r a  o p r a n  p r e t - t m i  

daje posiadaczom moiftojd otrzyaiania

marek
premjE iyyer;DbwJł| 

wyiŁidwan ?j w Inżd? siLotj 
W ciągu dWuuLlrtsłtJ ł it V.

•v' . ' F-y ,  . ' -A-;'

f f a n k a ,  J fie ra tttta , s i t a k a .
„PRZEGLĄD GOSPODARCZY*. W j szedł 

z druku Nr. 14 „Przeglądu Gospodarczego", or
ganu Contrałoogo Związku polskiego prz-emy- 
shą górnictwa, handlu i finansów. Zawiera 
szereg ocnnych i na czasie będących artykułów.

PAtrL ĆLAUOEn: „Zakndnik". uramat
w 3 aktach. Spolszczył Jarosław Iwaszkiewicz 
Nakładani Zdroju. Poznają 1920. Str. 107.

„AUTONOJiilA ŚLĄSKA". Ustawa konsty
tucyjna Sejmu Ustrcwodawczego z d n a  J5 lip- 
ca 1S20 r. W ydal z objaśnieniami adwokat 
Wołciy. Nakładom K. Miarki w Mikołowie. 
Sir. 62.

JAN JAKÓB ROUSSEAU: „Umowa sper! cz- 
r.a“ . Erwlcżyt i objaśnił Dr Aubon' Perotiatkie- 
wicz. Wydanie drugie. Pcanaii, 1920. Slcład głó
wny: Gfbethiier i W ebf. Str. 122.

KAROL RIST: ..Doktiyoa, ópbiew icka". Po
znań. 1921. Nakład losięgami św. W ojciecha. 
Str. 82. *

KS. STANISŁAW KRZEŁZKIEV/1CZ: „Me
todyka nauki rcagiii". j ’oznr.ń, 1921, Księ
garnia św. Wcjoiceiia. Str. 80.

KS. NIKODEM CIESZYŃSKI: „Przekujek-.
pługi wasze na miecze". Mowa wygłoszona na 
nabcp-ńs.Wie wojenTniem. Poznań, 1921. Na
kładem Spągam i św. W ojciecha. Str. 15.

Teatr BejjataGa.
^Claucljuez", kom ed/a  w  CzLerech akkidh,

B o Jtha T a rM ag ton a .

Nasza europejska komedya ma bardzo stary 
i bardzo arystokratyczny rodowód. Praszczu- 
t.n je j była ti ugody a, którą zrodziły luisterya, 

które Łrodzily obszędy religijne. I dlatego też 
oblicze europejskiej komedyi (o ile ojciec jej —  
autor — nie popełnił roozalrer.sn, wstępując w 
związki ma^eńskie z kasą) ędtnacza .się dziw
cie delikatnym rysunkiem i dziwnie „dobrze uło 
żou y i, ‘ wyrazem. W jtuz ten można określić 
jako wystudyowany, świadomy s-wojego celu 
uśmiech. Ale, kto lubi grzebać w genealogii, a 
raczej, kto lubi pociągać za łańcuch przyczyno- 
r/ości, ten, bez najmniejszego trudu, potrafi zba 
dać genezę togo uśmiechu. Uto, nakręciwszy się 
do prywatnego mieszkania pani kom edii, ujrzy 
wiszące nad jej głow ą portrety, a  gtły, rażony 
ich widokiem, wokażo palcem na przerażającą 
głowę, n. p. ślepca w koronie, i rzuci pytanie: 
„kto to?! co to znaczy"?? usłyszy uprzejmą od- 
powjedź:'h;Tnój dziadek Ed] p, propzę pana". —  
J  pani może na to tak wesoło pairzeć"? I—  „P a  
u«ę od dziecka, proszę pana".

Bfieszkariro komedyi amt^ykańskłej wygląda, 
o ile po Klaudyusju sądzić iroge, tupołnu łnfll 
ezej. Wiszą tam także po ilw ty , ale portrety... 
klownów. A dłaaz^a? — dładegą, poufeanti ho 

amcj^-lwńsfea p ęd z iła  j i s  pra^dojK łd^

bnie nie ze zżycia się z przeżyciami, ale wyłą
cznie z pof.Tzoby rozrywki, i, zamiast być prze- 
rafinowanym potomkiem, jest Lardzo muskular
nym założycielem dynasty;, zwanej literaturą 
dramatyczną.

Klaudyusz robi mi wrażenie takiego właśnie 
protoplasty. Wybucha on grunym, zdrowym 
śmiechem, małpuje spazmy i kłótnie domowe, 
hałas a je puzonami i bije łyżkami w rondle, a  
w ilz  amęrykański, przemęczony gorączkową, 
<Llenną, pracą i iuż niezdolny do myślenia, wy
poczywa, ażeby, zani.n legnie w łóżku, tryby 
m «;giW 5, energicznie puszczono w  ruch, prze
stały kręcić się i zgrzytać.

Jednakowoż, oprócz celowego zagłuszania, 
czy (w  dosłownem togo shiwii znaczeniu) „roz- 
:rya,ania‘' myśli, widać w Ełrudyucwii, tu j ow
dzie, pewne, artystyezne potrzeby. Na razie ro
bią one Winienie ni«-dzi dnego stroju i  dlatego 
też czuć je trochę szafą. A le  są, i to są, bez 
żartu, wzruszająee. Ot... żołnierz, który siedzi 
sobie na plantach, który nic nie mówi (bo nie 
ma HdC do powiedzenia), i  który, niezgrabnie, 
ciozką, spracowaną ręką, głaszcze również spra 
oowaną rękę swojej ńnaprawdę swojej) Kiw i .ub 
Jlałgosi. Z tego nic-igrabnego, amew,'kańskiego 
gisskania mogą się począć dziwne neczy Kto  
wio, czy wnuki i prawnuki Klmtdynsza nie wło
żą na rog i kotusim i  czy idąc w odwrotnym, jek 
my, kieruitku, z cyrku nie zajdą do świątyni, 
ażeby st-wo.yyć rasowy, jak nasza kamodya, a 
jodrrocseśrńe głęboko r9lig?jt»y, na relign czynu 
oparty dramat?...

Ty acz asem stwierdzić muszę, iż w  czasie 
wczorajszej premiery moja uwaga skupiała rię 
wyłącznie na v/yI:on;>.w.cach. Podziwiałem biorą
cego za serce i w najdrobniejszych szczegółach 
p:zamyślanego Klaudyusza p Nowackiego, ra
dowałem się znakcjiitvm Mr. Sromem p. b u c 
kiego, podziwiałem doskonałą Mrs. Martyn p. 
Józefy Modzelewskiej, ulegałem, bez zastrze
żeń, wyk wintu emu urokowi VioIe‘ty p. Grwid- 
RniCiOwej, sympatyzowałem z D tłią  p  Ross,.w 
skicj, natomiast, jeżeli rada moja może zawa
żyć ua szali, radfiłbym p. Maryi Modze’ -wskiej 
(Kora), ażeby staiala się do sw orh  doekonv 
łych wmrunkćw scenicznych i niezaprzeczonego 
taiorpi dorzucić opanowanie zbyt jaskrawych 
efektów głosowych , zbyt jaskrawego gesiU. 
Bobby p. Oizochowrkiego nie był niodowarao- 
nym bobikiem, ale raczej przegotowanymi ho
lem, którego autor nie miał zamiaru zadać Mr. 
WhciSeiowi, lereowanemu subtelnie przez p. 
Ludwika Czaruowslcicgo.

K. H. Rostworowski.

Wiadomości pol%ane.
—  „Kuryer Polski" donos1: P. Karol Robert 

Pusta, pełnomocnik rządu estońskieg-o na kon
ferencji pokojowej i ehaege d‘affaires w Rzy
mie, przybył do Warszawy.

—  W  traktacie pokojo^^ym, zawartym mię
dzy Finlandyą a  Rosyą sowdecką powiedziane 
•jest, że kosya  uzni. niezawisłość i Eweremiośó 
Finlandyd w  obrębie jej dawnych giodiic. Finlan 
dya nie będzie mogła na Oceanio północnym 
tworzyć żadnej podstawy flotowej, ani też nie 
wolno je j  Lędaio otrzyn.ywać więcej, niź 15 o- 
Łrętów. Fńiiandya, nie mofe także utrzymywać 
żadnych łodzi podweduych, ani okrętów wojen
nych. W ycpy wownątirz zatoki Finlandzldej bę
dą podobnie jak wyspa Hogland zueutłwłizowa*- 
ne pod gwarancyą międzyoaroJow ą.

—  Król grecki jest poważnie chory; sten jego 
budzi obawy. Jak donoszą » Berna, cks-tról 
Kcm tantyn pragnie wykorzystać tę okolicz
ność i przygotowuje się do powrotu do GrecyL

—  Biuro Reutera dowiaduje się z Waszyngto 
mu, że zapeszenie Ligd narodów pod adresem 
rządu, r.mcrylrańskicgo, aby w  komisy! dla roz
wiązania kwesty! wysp ALndzkich przyjął jo- 
duo miejsce, zostało przez mąd amerykański 
prcyjęi b. DeparDament stanu jest zdaióa, żo feta 
ay Zjednoczono nie potrzebują być członkiem 
Ligi na-roiłów. aby brać udział w komisyach.

—  Na liak ielnom  posiedzeniu prawicy .sio* 
zaw tłych  socyaiistów oświy.dczył Hidiferdiiig pa 
ofc-trym obraTmnku z SmóMewem, że wkrótes 
nastąpi spotkanie sie niezawisłych, frauciiskieh, 
angiolskicji, ajneiykańskkh. szwajcarskich i in
nych socyaliśtów coltan poiozunucnla się w 
sprawie : zeczjwzfetej międz-marodówki, kióra- 
by połączyła wySicdni i zaehodM proletaryat

—  jJJafiy Teiograph" omr.wiijąc kwestyę wą 
gierską sądzi, że preyjęci« W egier do małej en- 
teaty jest tak długo wykluczone, jak długo nie 
jest ratyfikoT. omy pokój i jak dłupo W ęgry nie 
poddadzą się nakazowi Rady najwyższej w spra 
wie nicprzywrócenia Habsburgów. Dz;cmiik 
t(vior<lzi, żc tirudniej będzie znaleźć króla na
rodowego zs względu na rywalizacyę kandyda
tów. Także i książęta angielski i włoski nueli- 
by  mało widoków. NajpomyślniejBzem rozwią
zaniem kwostyl byłby, zdaniem dziennilta, wy- 
tón księcia skandynawskiego łub belgijskiego.

O b r a d y  S e j s i a  p e J s k i a ę e .

Y/artzawa. (T  lef. wł.) Posiedzenie wtorkowe 
Izby sejmowej posiadało L.ardzc charaktarybty- 
czne momenty. W  dyskusyi nad rozć ziałem wda 
disy naczelnego wodza od kompetencje nac :oi- 
>irika państwa wybiła się mowa ks. L u fcos ła w  
s k i e g o ,  w której w  sposób świetny zdyskre
dytował mówca stanowisko lewicy, ki jroY.ana 
jedynie aktualnymi wzgięd .mi polityki oportu- 
nistycznej. W  dydiusyi aircj b. T e o d o r o 
w i e *  tudzież poseł ks. L u t o s ł a w s k i  w 
ev9lotnej argumentacji wykazali, żo tendeneya 
socyalisiów Taktycznie są niczem ianem, j«Js 
tyłkc* zan-ookowunym bolszewizmem. 'Głosowa- 
nie, które ty ło  zapowiedziane n »  środę odsuwa 
się coraz dalej. Lewica pragnń głosowaniu \t 
toj "prawie przesunąć aż do chwili, w której bę- 
d śk  pnwna swęjaij w iększości W  klubłs pracy 
konstytucyjnej, 'który będzla j^zysasłdeu u v.a« 
gi, da sięjKaftwjśpć  jpabaafe nLaawwLJe vnio»
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zwoi etinlfciem silnej władzy, ale opartej na wBj.1
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narodu i przed "narodem cdpow.'adaj:;ccj 
frąstępnio zacierali głos. pos. Swida (Jo art.

ramę.rasta-ją caszc siły intelektualne i moralne. iski, wzniósł okrzyk’ na cześć artnU polskiej. któ-
P . 'R  u d z i ń s k i ośvr.:adcza, że stronnictwo ra ratuje Europo od inwaz y : ’ b ol s z o w i ek Mi. Inni

jogo będzie popierać dążenia dó acrganizowa-
67), Walcron (do art. 60). P. Czapiński (do.-firt. jnia Izby pracy.
70) stawia szereg poprawek, mających in co- p , P i o t r o w s k i  zaznacza, że chrześcijań- 
lu ochrony pracy najemnej, jak rp. stworzenie. g.kio stronnictwo robotnicze oędzie głosować za
Izb pracy. ■ art. 70. P. S z y  b 111 o w imieniu zjeuuoczcnia

Ud tak zwanej dcmcfctaeył galicyjskiej, As k tó
rej należą- demskr.ici pod wpływem mm. Stc-slo- 
wicza, w dyskutow ajńa posła Klc.skiego, prze
chyliły sie m, stronę jednoizbowości.

Izba iest w  slinem nieustannem naprężeniu 
i w  ciągiem wyczekiwaniu. Obowiązkiem więc 
wszystkich posłów jest być w ciągu tego tygo
dni* w Scjwue. Wydarzenia, jakie za idą, są de
cydu jąco  o łesie państwa.

V?a.J~awa. P. A . T  P o odczylan'u szeregu gumenty p 
interoelacjr!, przystąpi ar. o de dalszej r o z p r a w y  | wić tej potężnej ttadycJT, o jak _ - - - ,  ,T . v  .- „  _  o r> i
nad kot*trtucva. Zaczęto od art. 4 /. j4H f  " »  wszysiKich demokracyach ś w ia t a  Izbą pracy, w  aiug wniosku &  P. S. P. la .

* ■ ,  . . . ta. Przekonałem się, żc nic nio dale się przeciw .Lutcsiawsk? zabrawszy ponown e gfos, zwaiczr
Żabien* głos pcwJ p ą b s k L  , K  ^  tej sile rozumu politycznego, juka ikt.i 'izb ę^ ra cy .

Ze « | M »  « * » > ! * .  J » * J  W ™ iv tocy » ih . .M d i  T.by w  * * »  < v »  * : i ^  ‘p ra u w S * .
Sejm poddawać pod Fn-śtępne posiedzenie odbedzie się we czwar- 

czefene wodzem naczelnym. cze y  - i głosowania ludowe, to w praktyce jest to nigdy i.k  o godz. 3 i pół popołudniu. Na potząukn
pow ada za k ierów .ict o i może y - jnhano-źłiwz, albowiem to daje m ożne® lainuws’ .Lir-mym głosowanie natl ekspoe?, a potem r .a l !L a ( t?f.wTf'Z<5trei’hnrPv“ rm
wołany przez instd^fiyę do ego po Jł- ,/B1-a pracy ustawodawczej. Prnpcno- jua-ę/szeim drniricin i Irzeciem artykułom kon-1 L v Ptr-nriow-vch stara 5, P

ezyd' nt Rzecap. me jest cdpo- v a jv  ^  « n!.t ma daleko Ly-uryi, wreszek deb-ata nad w nłeskk,- -  —  ^ p n io w y c h  starają się one zestaw-ó spis

Poseł ks. arcyb. T  e o d o r o w i c  z: W  dysku i nueśSjZańskiopo proponujo utworzenie obok 
syi nad senatem interesowało mnie to, jakie ar-1 izb przemysłowych i handlowych, izby rzemiofl- 
gumenty przeciwnicy jego zdołają przcciwsta- i nxze, powstające za zgodą Ministerstwa prze-lulają pi

ką opierają s i c , mystu i handlu. P. S c h i p p s . /  oświadcza 
■ y

s;ę

mówcy przedstawiali trudne położenie ekono
miczne G. .kląska. Uchwalono rezolucyę, potę
piającą w silnych słęwach niemieckie machina
c je  na G. Śląsku i aldamnjacą związek Polski 
z Francyą.

NIEMIECKIE MACKINACYE PLEBISCY
TOWE.

Bytom. P. A. T. „Gazeta Opolska" pisze: Na 
G Ślącku nic może przyjść do ncrmainycft sto
sunków. Pewne koła niemieckie założyły spo- 
cyalnc biura, który oh cel em jest wywołania za
mieszek w naszym Kraju przez rozsłowanio fał
szywych wiadomość!. Jcclnem z takich biur jest 
przeniesione z Berlina do uaszego łnaju biuro 

j prasowe Danneria. Wiele zanienokojenia gze-

Tymozr -em pi
i, - - f , ,  , °  Prsy Jtyeh Polaltów, którzy brau udział w polskiej

do łączeuw ofcaarow wdensk-ch uo Polaki. Ignmoobrcnie przedwko NieMb&n, burzyctelom
ury i \y

. _______ „.     jednej ustawy, ruay.-s ftro-
•wp.owadzid do arnui poluykę. Tymczasem ees lnyT§]oiiin, objawia wpływy bliskiego $rodc-

arrzawa. (Telcf.) Wtorkowe poeiedzenie 1 spokoju, 
było w całości debacie kon-

prozy d mta republiki nie może a usuwać
Poseł F i c h  n a  wypówiftda się za spesobfo. 

wyboru prezydenta ttjeczypK-spol:tej za pomoce 
w yr orćw powtzechrych. Popiera popi-awkę 
do art. Sd, zgłoszoną przez strounictwa iowi 
cowe.

Pos G ó r a  s k i  (Nar. Zj. Lud.) oświadcza

■ ). „więconc
aiyiuc^.jRcj. Na trybunie ukazywali cię po-kolei 

’ a. 2 .i.rLkira sąsiadujemy, ulega wgłyfrjin. rac-iUlawicleU wszystkich prawie klubów, aoy
:ńo?3*«i 1 al© nto zacnodu bo te m-ocują i wy toczyć ostatnie argumenty. Debata nad t-tzo

.z.by wyższe, le-CŁ demokracyi wecuodu. Ulega- ma rozdziałami kor.gtytucył z.ostała prawie wy-
my rym wpływom i w iunych rz .cza-.-n. IVopa- czereana, tak, że na czwartkowym pesiedzoalb
gaoda miała poprzeć ten nasz gatunot koaueyj- można będzie przysią-pić do głosowunia 
ny. Propaganda jest wszędzie, ale propaganda," 
którą się ogłasza urbi et orbi, która jcot rj zę-

Z  k o m i s y i  s p j i p o ^ y ^ h ,

, ,  War^sawm. P. A. T. K o tt  rsyn w obkow a T>od
cza-j przykładu w wielkich demokracjach zacnodu. pKeTvod. p. A d u s u  wysłuchała r .m tu  o 

Natomiast boisz-:,* izm jest w  tym wzglmteie ;r3, 1(>v g L je & ie ’ ustfwy w przedmiocie 
mzszym. Bclszcwizm chco b.bulastą piopay maą ć,;po- , ienb  Cii6i) wojskcwvch. D vsf:sya  nie

łndewn swoje j gnr»y, 4o głosować będzie z a  | dom pańsl wowym cłią faoryii owai.ia patiyoiyz- 
prawką Związku lud. nar., aby prezydent n ie ' 5 uczuć objw.-atelskicb, nigdzie nic, zna idzie

popartą milionami zdobyć świat. Myśmy ton 
przykład chcieli obnieść po świście i dziwimy 
się, że świat się od niego z odrazą odwraca i 
że te urzędy propagandy zamiast wonią, zacza
dziły świat czosnkiem i cebulą. Bolszewicy przy 
najmniej sami sobie konkuroneyi nic robili a 
tutaj propaganda polska za granicą nie wsty
dzi się tego, przed oboymi, te stwai/.a sarna j ,oa 
kurencyę. Jest to wpływ, nieuświ idomior.y tej 
Niskiej demofcradri wschodu. Jeżeli przyszlaby

POSIEDZENIE PAD Y MIN.
Warszawa. P. a , T . Rada mhistróW na po- 

siedzmniu w  dniu 18 b. m. uchwaliła rozporzą
dzenie o orgaruzaoyi statystjdd ruchu natu- 
.alnegło ludności i  rozporządzenie organraacyi 
statystyki staic u zatrudnień w przemyśle, po- 
czeme przystąpiła do obrad nad organiza-eyą 
i biurowuScią ministerstw.

F.tŁSZVW E POGŁOSKI O USTĄPIENIU 
NACZELNIKA P A Ń STW A .-

Warszawa. (Trlef. wł.) Dzienniki paryskie,

poprą
m ógł sprawować naczelnego dowództwa w 
si* w-ojcy,

P. D ę b s k i  p m  Beza s?fl do poprawki W y- 
zwolei-ifl. w której jc.st zastrzeżone, aby rozkaz 
W odza Naczelnego był kontrasygnówaay przez 
Ministerstwo spraw wojak., a na w p a d e k , gdy 
b y  prezydent, jako wódz caezelny. dk czół się 
na slhi. -h do prowadzenia wojny, meżna miano
wać naezeł* ego wedza.

Ks. C h i  j a n o w s k i .  KHd> nasz bedz-f gło
sował za art 47, z popwawką Zwńązku lu-łowo- 
naredowego w  pierwszej części, w drugiej zaś
w imieniu większości. ‘ do władzy faka Izba pracy, a zarazom senat

P. Ś w " d a pow iada za Thiersom, żo ,,n:gdy“  - byłby obalony, to Sejm i M  w swohn przy
snę ndaży powieizać losu cjczj-zny jednemu szłyrn rodzaju mógłby prędzej o wszystkiem 
ezro* '"k "..-i. j mówdć, niż o wolności. Dlaczegóż Sejm nie miał

P. N i e d z i a ł k o w s k i  uwaia. że połączę- j i>y się podzir łió  ̂ odpowiedzialnością a drugą, 
aie w rr->z .drtrćie państwa dwóch funkcyi: cy - j I*hą, jeżoli chodzi o sprawy, które nieraz prze- 
-w In ej i w oj-ko woj. dało dla Polski dobro re
zultaty.

Ks. L u t o s ł a w s k i :  Jest mnóstw o rugu- 
SiCntów przeciw łączw iu goaności prezydenta 
z nac.z l.iym wodzeni. Jeżeli prezydent Rzeczy
pospolitej jest genialnym wodzem, od chwili 
wybuelm wojny powin:cn poświąció 6:ę <r.io- 
podzie -cę  kierowL Ictwa anaii, nie zaprzątu- 
ją c  sobie głowy zagadnleibnmi naczelsika pań
stwa, bo każda Wstorya wie, że takie krzyic. 
w ar ie się tontccyi prowadzi do złych następstw.
C o inrego jest prezydent, a co innego wódz 
naczoiny. Pierwszy jest zwierzchnikiem id rO - 
wym i-to stan< wisko mnsi b jx  połączono z naj- 
niekszs godność-» reprezentacyjrą państwa.
Natomiast vók1i lratiodny podczas wr.,jny jest 
7 w ieEKbniŁi^TE t*chn:ezn-ym. Musi on mieć k o 
goś m d  sobą, kto go miaimjo i kto go może 
ustraąć. Gdy niema nilwgo, to Łac'-odzi wielkie 
nżebezpioczcistwo zaślepienia wc własną nieo
mylność. Doświadczenia nasze niedawne ilu
strują, jak błądzi człowiek, który sam osądza 
sw oje kwałifHrac/c. Ten sam człowiek coztrząsa
0 tern. żc zasłużył na więkczo odznaczcn'e za 
■w.Tl&HhiRoj fen sam człowiek decyduje o tern, 
ie  pow kno być w Polsce ustanowione nowe 
pojęcie zwierzchniczcj gO(]n'śiv wojskowej w 
postaci marszałka i przyj mii je ten tytuł, przez 
podwładnych sobie naiakjv. Nie możemy bez 
głębokiego niesmaku myśleć o tem, żeby 
zwierzchn ie państwa polskiego i zwierzchnik 
'■ olski.-j 5iilv zbroje ej miał taki brak perspekTy- 
w 7 w  Oi-emianiu swoich własnych kwalifikacyi.
Nio możemy sie dziwić, że w takH i warunkach 
simą;  nasza ramiaat do zwycięstwa, doprowa
dzona z-ostała do klęski.

WBemin. Wróblewski w podkomisja w dy- 
zkuśyi użył zv, rera, ze nie rozumie naszych 
opornycyi przeciwko teoretycznej możncści po
łączenia tych dwóch stanowisk. Na zapytanie, 
czy  można przypuścić, aby był naczelnym wo- 
rtzem człowiek cywilny, bo* wyższego wojsko
wego wykształcenia, odpowiedział: ktoby był 
takim waryatem, aby chciał być naczelnym 
e.-rwWin B yło to zapytanie, zdaniem mojem, 
bardzo nieostrożne. Mogę tylko powiedzieć: Tu 
właśnie u nas jest taki człowiek, któiy  niema 
tego wykształcenia i sam siebie zakwalifiko
wał. (Na lewicy wrzawa). Panowie się zapy
tujecie: kto zwyciężył? Ja panem powiem:
zw yciężył naród polski. O y  największa zasłu
ga w tem zwycięstwie nałoży do tego, czy in- 
imgo człowieka, jest rzeczą bistoryi, a nio 
współczesnych. Panowie uważacie, ta kwulifi- 
kacye Piłsudskiego są takie, iż poddawać ich 
w  wątpliweśó nie wolno. A le  panowie macie 
wyjątkowe Lauw g przeciw wolności prasy
1 nowych Durków. Mam «b9S jniO| że złą przy
sługo oddaliście panowie gtMąuuiu przyjacie
lowi, bo jeżeli ponad wszelką pochwałę jest 
dowództwo, któremu armia nasza zawdzięcza 
zwycięstwo, to nie potrzebuje cn obrony krzy
kiem i gwałtami, a1 a bronić go będą fakta 
i sąd histeryi, a jeż d i ten sąd wypadnie 
sprz.scznie z rao:m ^poglądem, te  ja  ta wyra
żam wątpbwości, to  nie zmniejszy to aureoli 
tego, kto położył zarlugi.

Połączeni* wodza z nKS^lniid m  nosi w  so
bie zarodek juszcza innego niebczpierzeńst wa«
Irmuguracyę t: hulzy zwierz' hnej w  działalno
ści oiganów wojskowych i śledztwo. Dlaczego 
śledztwo, wsztręt* w wiadomej sprawie mu
si -ło być w»t.r*j-ma»# oąobistym Petem aacjel- 
uika państwa? DlJwweg> uniemo^iwkwic dy- 
i 'cysyę? Mówca depatiufe się przyczyny tege 
V półą*ean‘a s -Ł A y  w Jotuam ręka. Jest ts  
g i a p u g n  N tŁkw i 4 »  j d U m M H m  Jeetsm

Prokuiatoiya na podstawie tych de- 
nuucyacyi arcsziowała. set lii ktdzi.

zosiała wyczerpana.
Kcmisya robót publicznych ukonstytuowała 

się, wybierając aa przev;o<T|jcząceiffi) p. I I r y 
c k i  e w i c z a, na z.ast. ks. C li r.z.a n o.w- 
s . k i o g o ,  na sekretarza p. P ł o c h ę .  Koinisya 
uchwaliła zażądać udziału w powstać mającej 
sejmowej komisja domobilizaoyjnej i wyzna
czyła na członków tej kou isyi ks. C h r z a - 
n o w s k i o g . o ,  J r. k u b o.w.s.k i.e g  o, K  ę- 
d.z b r  k i Z e r ę .

icatain. robót publ. z la ł następnie sprawę 
■/, akcyi odbudoTTy obszarów zniszczonych przez 
nćjśzd bolszowicki, a zwłaszcza z odbudowy 
mostów-. Sniawozdarsio przyjęto do wiado
mości.

N a  Einii r o z e i m w ę j .
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu, gene- ] wościi M i r o p o l  i T .a b a r , W  walkach tych 

ralnego i  dnia 19 b. m.: j wzięto ogółem 191 jeńców i 5 karabinów ma-
Na froncie północnym osta.ecznie wycofały szynowych 

się oddziały nasze pO/a Iłnlę tuzejmową. i Naczelne Dowództwo W ojek polskich,
Na trorcie południowym zajęliśmy micjseo-i Sztab generalny.

wnego mspaktoratu aimii ochotniczej, podległa 
Min. spraw wojsk., wyłoniona z ctotychczsetowe
g o  mepektoratu anrń ochot* iczej.

aobnkuiTskl, gentrał porucznik.

LIGA NARODÓW A  KONFLIKT POLSKO- 
LITEWSKI.

Koenig iwu8t<»rl»auseu. P. A . T. Radio. Z Pa
ryża donoszą. Porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia Rady Ligi Narodów, któro odbę
dzie się 20 b. nu, obejmuje kwestyę konfliktu 
p c lsk o -iitc flsk ^ o . Rada Lig* N modo w zapro-

jak i Piuro W olffa, dpnioeły o zamiarze iczy-,aPa reprezentantów z obu tych Krajów. Dalej 
gin-acyj Józefa PiLudskiegc ze stoco-wkka na- porządek dzienny wchodzi sprawa wy»pS"1 - - , .czekdka państwa. Korespondent dziennika na- lAlandydńch* wreszcie n.zygotowanle palnego 
szogo dowiaduje się, że w ostntnicn dit.iach nic .zgromadzenia, które odbędzie t ię w  Genewie 
było nid odnośnej rezygn«cyi, ani też cofnięcia 
jej ua ptośbę rządu.

POŻEGNANIE GEN. HENRYSA.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer P.oranny‘f do

nosi: W czoraj opuścił .Wai-szawę gen. H e n -  
r y s ,  owacyjnie żegnany na dworcu wiedeń
skim przez przedstawicieli - władz krajowych, 
miejskich i wszystkich bawiących w Warsza
wie oficerów francuskich. Nadto na peronie 
znajdowali się posłowie mocarstw akredytowa
nych przy rządzie polskim, jako zastępca Na
czelnika peóstwą Wicniawa-Lługoszewski, pre
zydent miasta lnż Drzewiecki, min. Sosukow- 
iJEi i wielu przedstawiciel wojskowości, oraz 
sfer towarzyskich.

GEN. NIESSEL W  W ARSZAW IE.
Waraznwi. P. A . T. ,Jóuiycr Warszawski" 

donosi: Gon. N i e s s e 1 złożj ł w) niedzielę ofi- 
cypiną w iz jtę  Naczelnikowi państwa. Wezcraj 
gen Nlessel łrizytuwał prez. ministrów W i t o- 
s a  i wiceprez. D a s z y ń s k i e g o ,  z którymi 
odbył dłuższą koafcrcm-yę.

ZWINIĘCIE CEN. INSPEKTORATU A. O.
Warszawa. P . A . T. Inspektorat generalny 

armii cn hotriczej Min. spraw wojsk, komuni
kuje: Ze względu *u konicćzuość uzupelnkstua 
form acji frontowych arm i rendam ym  żołnie
rzem wyszk<donym, przytem ideow’o wysoko 
stojącym, wstrzymuje się dalsze twórzerio sa
modzielnych oddziałów ochotniczych i zarzą
dza się zużytkowanie ochidniezego materyału 
ludzkiego według rozporządzenia departamen
tu pierwszego. W  związku z powyższem zarzą
dzeniem, wstrzymuje się z dniem 20 b. ro. za
pis och .talków na zasadzie ogłoszonej swojego 
YZitcu odezwy R. O. P. w  tym przedmiocie. 
OchotnBy, załatzajacy aię po tym czas:o, bęuą 
przyjmowani nadal nj, zasadzie tymczasowej 
ustawy o powszechnym obowiązku służby woj
skowej. W obec powyższego stanu rzeczy, gene
ralny inspektorat anaii ochotniczej przeetaje 
jako takł, kstnieć z d dem 20 października h. r. 
i przechodzi w stan Iikwidacyi, którą ma przo- 
pr*wadeić utworzona w tym cełu r. dniem 86 
pwbhMrntka b. r. kom żua W y jM  «»-

15 listopada b. r.

6 ftoBwencyq pfcka
Warsaawa. (Telef. wł.) W  niedzielę i po

niedziałek toczyły się w Paryżu obrady dde- 
gacyi polskiej nad konw encją polsko-gduńską. 
Delegacya zakwestyonowała 20 punkłów pro
jektu koawrncyi. Flaga Gdańska ma być 
wspólna Polsce i Gdańskowi. Koleje mają być 
pod. wspólnym zaraadcm. Poleka otrzyma oso
bne wejście do porto.

W  poniedziałek delegacya polska u ręczyła 
koiuerencyi .ambasadorów sweje propozycyc 
z adnotacyą: W obec tego delegacya polska nie 
mogłaby podpisać konweneyi, która w s:cycl 
postanowieniach zasadniczych r.io urrzgdędnia- 
łaJby poprawek, jalde delegacya niniejsiejn ma 
zaszczyt przedłożyć. —  Rada ambasadorów 
obradowała, nad tą sprawą wo u torek. O re- 
zolucyach obrad .do tej eliwili wiadomości 
niema.

Warszawa. (Telcf. wł.). Delegacya gdańska 
w Paryżąi przysłała zarządowi m. Gdańska na
stępujący telegram: Projekt konfere^oyi, zre
dagowany przez konferencyę ambasadorów, 
został w sobotę rano wręczony delegacyl 
gdańskiej, z żądaniem, aby najpóźniej do po- 
j iedziałku popoludińa wypowiedziała się w  tej 
'.prawi*.

POLSKA PRZYSTĄPI DO „MAŁEJ 
ENTENTY« ?

Wara/awa. (Telof, wł.) Nadeszła tu z Lon- 
łynu w ia d om ość  jakoby Polska zgcłziła  się 
na przystąpienie do „małej ententy*’ .

GENi LEROND WRACA NA G. ŚLĄSK.
Warszawa. (Telef. wł.) Generał Łe r o n d wy 

jechał z Paryża do Opola na Górny Śląsk w ni* 
dzielę. Na dworcu pożegnał go P a d e r e w s k i

WIEC GÓRNOŚLĄZAKÓW W  BERLINIE.
Paryż. P. K. T . Radio. W Eerlmie ^dbyło się 

wi. lida zgromadzenie, w  któiem w ,ię ło  udzi^ 
przeszła 3000 górnośląskich Polaków, celem zsu-

BESTYALSTWO CZECHÓW.
Cieszyn. (Telef. w ł.) J„skrawem oświetl: .niera 

stosumków, jak :e  panują na Śląsku Cieszyńskim 
wskutek podziału kraju, jest nsetepnjący wypa 
dek: W  poniedziałek popołudniu i-rzejeLlżal z 
sweg'o doi.,u W Ropiej’ do Cieszyna prof. ghan. 
w Cieszynie p. K. S ł o n k a ,  ĆzesKa straż fi- 
naw oc/a zatrzymała g o  ua moście. Nim jeszcze 
proi. zdołał zdeklarow ić, co wiezie, w vdągnęła 
straż z wozu 1 klgr. m" ra i klgr. thnzcsu. Ka
zano p. Sionce natychmiast zejść z wozu. mó
wiąc mu, źś jest aresztowany —  jako obwinio
ny o zbrodnię przemy Łoić twa. Od szeregu mie
sięcy prtf. Słcnka jest, jako poważnie chory, 
na urlopie, cierpiąc na tuberkuliczne zapalenie 
nerok. To też kiedy clro-rj ciężko schodził po
woli z wozu, legionarz czeski rzuci! go na zi&- 
mJ’ę. przyczem prof. złamał nogę. Niepows^rzy- 
u.ało to jednak Czechów; nieszczęśliwą ofiarę 
zawleczono do budki, rewizyjnej,, gdzie później 
na straimicy policyjnej r,ajK>wicdzia.ro, że prof. 
odwiezie się jeszcze tej nocy do więzienia w 
Opawie albo Ostrawie. 2aclo& interwencja nie 
odniosła skutku, nawet twierdzenie lekarza 
Niemca, iż prof. transportu nie przeżyje. Ofiarę 
rzucono na tapczan, gdzie przebył bez opieki 
cała noc. nieprzytomnego niemal zmuszono do 
podpisania rewersu, iż mięso przemycał. Dopie
ro na skutek int r:rv eneji komisarza polskiego 
w Cieszynie pozwolono p^or. przewieść do szj*i- 
tr a w  polskim Cieszynie, gdzia przjstąjjoco- 
natychmiast do operacyL Cho^m a grozi śmierć 
wskutek zakażenia h>wt.

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, stan 
chorego jest beznadziejny.

TOW ARZYSTW O POLSKO-ROSYJSKIE.
Warszawa. (Telef wł..). W czoraj odbyło się 

.posiedzenie założycieli Towarzystwa polsko- 
rosyjsjd ”go. W zięli w  wiem ud.óał, jakotez sta
tut podpisali pp. hr. T y s z k i e w i c z ,  i dwo 
kat Mic.h.a.Ls.k.i, O s o w i o c k l ,  ks. prałat 
dr. O k o ł o - K u ł a k ,  p^of. F io .d o .r .o . 
i p ro t P . i * t / a ż y c k L

niemu. Biały terror generałów carsHeh nie p o 
trafi przezwyciężyć teTrora czerwonego. K ie. 
reński oświadczył się stanowczo przeciwko! 
wszelkiej interweneyl z zewnątrz. W  sprawi* 
stosunku R csyi do Czeckosłowa cyi oświadczył, 
że nie można sobie tego stosunku na przy* 
szłość inaczej -wyebnnić, jak w formie naj
ściślejszego przymierza-. Fiercuski wyraził się 
równie*, że byłoby przedwezesnem przepowia
dać upadek rządów sowieckich na dni najbliż
sze lub miesiące, czas łikwidaeyi bowiem po-, 
trwa c  wielo dłużej, niż niektórzy sądzą.

W ZROST S 3  W R iN G L A .
Warszawa. P. A. T. „K urycr Polski14 donosi 

Generał P i e n i ł  k i n ,  dowódca oddziałów to -  
' żackich, które wyruszyły z P o l s k i  na iront 
Sgen. Wrangla, wy^af raskaz, w  którym wzywa 
rwojaka do jozebicia się prs»s armię sowiecką 
na Krym.

Warszawa. (Telef. wł.) Aimia bolszewicka 
ewakuowała .łokarorytwudaw.

Warszawa. (Telef.) Z Paryża donoszą: 3 'aoy 
Zjednoczone roraz to r y r a ś łe j  udzielają po
m ocy Wranglowi. W  ostafcikh dniach miał 
przyoyć do jednego z portów ł »  K.-ymio paro
wiec amerjrkańsk:; wiozący 10 lokom otyw dla 
Wrangla.

tfW M  S JC ŁD Y  W  K R A ir C W S
z *f!a 19 Paśezh^nika t2Tż r. L

ŚMIERĆ BUhMISTkAA uOk KU  
P  rtin. P, A . T. Radio. Z  Londynu donoszą: 

Burmistrz miasta Otrrk, który, zamknięty w wię
zieniu, wstrzymywał się od przyjmowania po-
kdRnów, zmn-ił.

STRAJK GÓRNIKÓW W  ANGLII. 
Amsterdam. P. A. T . (B. W olffa). „Tele- 

graph44 donosi z Londynu, że strajk górników 
jest dzisiaj powszechny. Z wyjątkiem najko 
Śliczniejszych robót, nich jest wstrzyliiany na 
wszystkich Lonalniach.

Pmyż. A. T. (B. kor.) Z Londynu donosi 
, .Journal41: Z cfm ;u zgromadzeń kolejarzy, od
bytych wo Walii, oświadczyło się sisdm za 
strajldenf manhcstacyjnym na rzeuz górników. 
„Murki14 donosi z Londynu, że ruch nie będzie 
p;"zed poniedziałkiem ograniczony. ITendersohn 
oświadczył, iż spodziewa się, żo za kilka dni 
bf. Kie mógł załatwić kwestyę płac górników 
przez sąd rozjemczy.

KRV7AWE ROZRUCHY W  LONDYNIE. 
Berlin. P. A . T. (B. kor.) „Deutscho AUg 

Ztg“ donosi z Londynu: Odbytj’ się tutaj de- 
uonstRicyo uliczne robotników bez pracy. 
Około 20.000 demonstrantów maszerowało do 
' /kitchall. Na Downingstreet przyszło do star
cia z policyą. Kormi policyanci zaatakowali 
tłumy. Zostało zabitych i ranionych‘ 120 osób.; 
T oważDto raniono około 90 polieyantów. Do
konano wielkiej liczby aresztowań.

^BRATNIA PCMOC4 BOLSZEWIKÓW 
DLA NIEMIEC.

Rytom P. A. T. Dzienniki niemieckie do
noszą z HulsŁngforsu, że rząd bolszewicki wy- 
asygnował na prowadzenie bolszewickiej rewir 
Incyi w Niemczech 30 milionów rubli caiskich, 
jako „bratnią pomoc44 robotników rosjjsidch 
dla biednych robotników niemieckich'.

CIĘŻKIE POŁOŻENIE RZĄDU SOWIETÓW- 
Liugby. P. A. T. Radio. Londyński „Times44 

donosi również, że w Moskwie wybuchło po
wstanie. Stanc? isko całego szeregu przywód
ców bolszewickich, a głównie Trockiego, jest 
zac.hwiane.

„Eerlingske TiJendc44 podają rćwnobrzmią- 
c ą  wiadomość, zauważa, « e  stosunki w Mo
skwie stają się z każdym dniem nieznośniej
sze. Funkcyonujo jeszcze tylko organizacja 
czermncyczajki, podi zas gdy inne gałęzie admi- 
uistracyi zupełnie upadły.

KI6REŃSKI O SYTUACYI W ROSYL 
Prago. P. A. T . (Czeskie Biuro rras.) K  i  ®- 

redaktorom „Czasu44 iprotestowania }»rstociw bezustannej prowokacyi.r a ń sk l oświadczył 
władz menJeckich r,a G. Śląsku Jeaen z rndta- • „Tkibuny41 ie am będzie można przelunać e-ł- 
■ ów przedstawiwszy zwjrcieak* srtu^jrę P r k t - b e *  ludu rosyjsŁihge lufa pr*oci«’ jO
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RESTAURACYA wUDZUŁ0WAa
Z dniem 20-«o  października b. r. 

razperzy la koneerluwać

Zsspśł arffśł*Gzi!*i-salsnowp
ztoijny z ?3 esbB

ze w*półud*i»łem prof. EcIeiJiaa Kopy- 
s ty ń s L le g o  w iolonczelisty oraz Kazimierza 

Barr.cna amysty skrzypku.
Koocerty r ib y w ili sie  będą od godz. w p ół da 8-fiwJ 

do go d i. Vr'4 w & ;oy.
O łaskawe poparcie uyi.-sz« Zarząd.

Art. śpiewak op.
u czań  prof. E M ILA  E N G E L A  w  K on »«r<  
watoryum Nar&dowsoi (Conseryutoire 

KatioBAle) v  Paryża

WIKTOR PIETR0&
udziela lekcyi śpiewu

(impesłacya głosu) sretodą fraa^usko- 
wlcską. Zgłoszenia codziennie od 3—5 

popołodria. 251?

ul Karmsî ka L. 12,!. p.

POZYCZKA
ODRODZENIA

jest najpewniejszą

loka tą kapitału,



,jPM * t Nr. 2T)0
-**■4 HWU-M.-'

Wezwanie!
, Uchwalą Walnego Zgromadzenia z dnia 9. kwie

tnia 1920. rozwiązano Stowarzyszenie i zarządzono li- 
kwidacyę firmy:

„B E S K ID "
Zw ifliih  Przem jstow ćfiw  d rz e w n itl zacicodHie] Gali
cy! I Śląska, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograni

c z o n a  p e r s k ą

w Wadowicach.
Podpisani likwidatorzy wzywają nlaiejszem wszystkich 

wierzycieli, by pretcnsye swe zgłosili da 30. listopada 1920. ora* 
sprasza się wszystkich tlinżuików, l>y we własnym interesie długi 
swe jaknajspieszniej zapłacili.

W adowice, dnia. 14. października 1920.

Emil fernsa
L ikw idatorzy;

Jan Hawiger Piotr Bielewicz

!
I»
!C§ T 
!

n — i Mf WWWf g—

"" H E B 1 E I  I
Gabinet męski, stylowy, bogato rzeźbiony

(biurko, biblioteka, atoiik, fetele eic.)

Wykwintne garnitury salonowe i gabinetowe
Sypialnie — Lustra

Wielki wy&ór najrozmaitszych* mebli
(w kompletach i pojedynczo) ma aa składzie do natychmiastowej 

sprzedaży po bardzo prsjstępnych cenach
u

li
Spółka z ogrun. odposr.

» {» ., u l. W liic e n l. P o la  7S. Tefal*- 320 .
Fabryka przyjmaje zamówienia ca wszelkie roboiy w zakres stolar

stwa meblowego i budowlanego wchodzące
U 'y h s i ia a ie  s z y b ld e .  s s l id a e  I ta n ie .

ffłaŚGicieie Z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h
n lc u r u s h s m iG n y c h  tu b  u r K e h e m io n y c f i  t y lk o  c s e ś c a w t s ,

względnie potrzebujących pom ocy finansowej, 
materjałowej i transportowej dla powiększenia 
swej wytwórczości, mogą uzyskać takową od 
Zarządu wojskowego w  zamian za oddanie czę
ści lub całości swej produkcji na potrzeby W ojsk 
Polskich na podstawie dobrowolnych kontraktów.
Wyczerpujące przedstawienia należy wnosić do

ii
Szkoła Mickiswicza, ul. ftotawskisgo.

„ W A W  E L “
TOWARZYSTWO SPEBYCKHE i TRANSPORTOWE

Spółka z ogr. edpew.

W IED EŃ
II?. H a r a r g a s z a  3 5 .

w m s s a w M
: .6 ra w !a  S 3 .

Sur. Rziny 4 . TaE, 3<52S.

Y E 2 g 3 ! & i i i .

mm#
łłe itn a iis ita  2 £ .

C Z łEO ZK E
Csłtłorscc.

Specyalny dział:

ITRAHSFORTY KOMfESMOtJBE!
własnymi pociągami.

szukujs psmeemka Buchaltera
Bank Ziemi Falskiej w Lublinie

Oddział w  P i A c z o w i e .
Wiadomoś^Pińczó »v, Ziemia Kielecka. 2690

Kilku chrześcijańskich
sekretarzy robotniczych

znaleść może zajęcie. a-5
Wycr.agr.nia: nieprzekroczony 35 rok życia, inajotność 
ogólna spraw robotnici/ch, znajomość w zakresie or- 
«aaii*cvi Związków zawoda .vych, umiejętność przema
wiania na zzromaJ*er.lach. -  Zgłoezenia zawierająco 
opis dotychczasowego zajęcia, odbytych nauk, araz 

określenia t^daaego wynagrodzenia przyjmuje:
Polskie Zjednoczenie chrześcijańskich Związków 

zawodowych w Krakowie, PI. Maryacki L. 2.
Kandydaci przyjęć! edhędą Jeszcza odpowiedni kora-

B r o w u r  w  L i m a n o w e j
c = =  p o s z u k u j e  z a s t ę p c y  = 5 3

k i e r o w n i k a  t e c h n i c z n e g o
Zgłoszenia wras * odpisem świadectw adresować: 

Zarząd browar* w Limaatwej. 2 96

Poszukuje się w o ź n ic y
do służby pańskiej i fabrycznej na korzy

stnych warunkach.

■istracyi tego pisma pod .Woźaica*. należy dokłsdnia 
nadać dotvchczisowe zajęsle i ems trwania poazcze- 

gólnych po*r-d. 55P9

Poddział sadów lisndłuwyoh Państwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa wiejskiego w Puławach

p o s z u k u je  o d  1 l is t o p a d a

starszego ogrodnika drzew owsecwych,
•eosya według X ki. urzędników państw. bliż->zc wa

runki według umowy. 3697
- . • o a i s i i t ł i a

f a i  zaraz na sprzedaż !|
£ goszoilarstwe. folwerii z sM>n*m widnym onz większe j
5 majętki z em kio z rę’< nlemiackich, w ssmym Poznania j
: kilka domów M-dza debry* oraz will, fabryk I cegielń. : • .
: Łask. oftrty upiazza A. Molinek, obywatel ziemski :
. Poznań, ulica Zwierz/nioska 10 a. 95a4 •
»11||nnT____ M....a»«imHWWMilMMWWH»MftlWMIMiWMWM

Dnia 11. października b. r. przenieśliśmy Kantor i Kasy nasze

DO LOKALU ...PARTEROWEGO
a  t2E*3insBrE3*?«s ----
ifggsreaB&aHjEproacEg^^

Załatwiamy wszystkie interesy bankowe. —  Przyjmujemy 
zlecenia na giełdy: krakowską, warszawską i poznańską.

= = = = =  Godziny kasowe od 9 — 1 = = = = =

B A B IK  Z W IĄ Z K U
SPÓŁEK

( M U U t  K R A K O W S K I

IfiSTYTUCYA c e n t h a l h a  w  p o z n a n i u

Kapitał akcyjoy i rezerwowy 281 siiIlieMW Marek 
Wkładki przeszłe miliard f c e k

UlfjSl h M Y  I Odsprzedania
g f  8 I f a e t o n ,  k a p e l a ,  tan

W.lłjOiłS o. ach
etatamo, «Wętu*# na C» Bię i* At.'om 
f. Tmw4»^d-7i»y iłomi w ws» 4 Fo
biami w
f i {>• ratrwwio
•ńc*wry * o  « » * * “ r, b- f .ardyiaka t.

Do 2*rządu domem
i  d o  g o t o w a n ia

(w  Krukow iei p o s -ai-.uj« się oeo- 
b y  ertfcigtcime., -oiumiwtj i p o - 
fo c łu e ro  u~pos«bIen.Ia. W ik o  x 
dobram i noi. tcn iam i Z a .ę c i«  a  
r»rJ::.i.y iuteliguntr.rj ł  • «só b  
i ł  rai fćci. W do
bre, trjllowłtłiikk jak  n : ilej iae .
25:'0-./Cui:| pO-i Irs. ?.T. U-ittłi-
Dialtauyi » (tL N.-imdu*. 2839

M
V bredni id wieku, r iobrnmi 
łw isd oclw ain f, p o ł^ a R a je  odpo- 
w  cfluiej Z n *  slti u y -
Ś2H ł*nicic kuehni * c* łcm  po- 
■ p o d a r ^ ^ ie . CJłibaycli wia»io- 
m o£ól udziela A d m . G ł. N. 2*92

f a e t o n ,  k a r e t a ,  la n 
d o ,  p u w o z lk  l e k k i ,  
»śz  go3«o<tEra!>f, f tro p»- 

dićtrw, J dalnia.
‘Wiadouośd *1. Długa 38 w ła- 
_____________ ki cml._________

W a ż n e  d la  S k k ^ n i c
I lo M  I K n p .i«

w yroby g a m e a m k ie /g a rn k i, mł
aki, don iczki, w a ia n y  (łla zakła

dów  ogrod ow ych  polaca  
Jon Chmiel M e d yai*  Glogow aka  

73 p. Laricut. żf531

„Laktol**
Zakład przetw orów m leczn ych  
poczu ku je dostaw y m lek*, x p o - 
blitUiego d w o m  o  De m o in o ^ ń  
kaftmi — Cena w adług biuowy. 
A dres wL *k to l‘  K ra k ó w , Kar

m elicka ̂ 5 .  £588 '

K o i u i z k i i ł e r ś a i i

d&mskis i dzitsięoe  

J U L IA N  W A JD A
łbyły dbijjolołni kierownik firmy 
A . Jaclitm*h i). —  Prryjrrajs futra 

w k atisowij Fp/redaź,
K ra k ów , n ifu ch  y ł .  9  

(P asaż B ie la k a ).

AKADEMIA ROLNICZA w BYDGOSZCZY. Zacisze 8.

przyjmuje zgłoszenia na Wydział rolniczy (1 i II rok) 
w  czasie od 1— 7 listopada. — 7 Początek w ykładów  
8 . listopada b r . aS9G Dyrekcya.

ru n i! iiuw b h  11 m mu mu 111.................... mu im 11 1

BOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Kraków, Flaryańska 4 3  H .  M I E R G S Z E W S K I  Kraków, F lo ry a ń sb  4 3

Spółka E o. oip. WJ
przeprowadza najtaniej:

Zlecania giełdowe, Kopno i sprzedaż papierów w arioścD ^ 
w ych, Główne miejsce subskrypcji P o życzk i odradzenia 

f P a życzki premiowef.

K u p ie
przedmioty ze zioła, srebra 

i raTsdzl.
Kapas^yński i SfcaKraWb, łlmsUa 2.

C s n t ń k  b a n d a ż y
rnf.-fnrov.yee, na żylaki v :ó ", 
opasld  lird»»rnef prostob-zyjK.s- 
ez«  przceiw  r.^aikieuiu, m oezni- 
ki t y  n żyeła w  czasie cliodn  
«łla osób osłflkionycłi no pęcheni 
i W wysyła T. Polaczek, Saasbor. 23C»

m m ®
PLATYNĘ
w k a l.W j forjuio do topie
nia, F tare s z tr iir n e  z ę b y  
m o stk i 1 k o ro n y  k u p u je

ŁiiiAD DEfiTYśTYCłńY 
Kraków, Rynek gt. 11. .  tSin)v!C3t2SEaC?

S tfiO  PŁSCIEfl i BIELIZN?
Ełteii!, Osndcitj' i Iztc: na:J. 

bjmii, drelichy, ręcanlkl 
i piitrt' nopreciekradta.

n«Ł M Y  
f w y p p n w y  szkolne 
dla PanieneY I Studa^ów
gotOT.1,  1 na i«mk».Wad».

KIK u n
Krakiw, Wart' c.ws\a 13.

267S

9147

DOM w m :
pcceęja 10.000 łokci k«adr., połoźjtis 
w diiahicy fabry:znsj, front 95 łokci, kamie
niu 75 łokci, cztmpiętroa s, plncs ped fccior g

5530s = = =  ZARSiEKIĘ NA

DOM w KRAKOWE
w śrć&aiaiitu, ncjcbgtnlej w rynisu.

Oferty dokładne nadsyłać do Ciura OętotzeA 
Teofil Pietraszek, Wartnawa, 

Marszałkowska 115. st-b , Zaa:lani“.

zasrawskK:

F a b r y k a  c y k o r y i  „ Ł a b ę d ź "  
i fk u p i każda iietś

cykoryi surowej i suszonej
po ostach nrj jyiszydr. 5434

Łaskawe oferty frnnko -wayon do Słńwnej floprezsa- 
i6yl tabędzkia] fabryki eykoryl Kra.św, Wr osińska 3.

ALBIN JAWORSKI
^ r z e t i i e # *  W .  aow ywtPSIrtJ

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
w a z  a&lyCtultfw

d k  g e ^ o d a r g k M  d ło n io w e g o
K ijk ó w , i^ s ie lc  g t. l  24 .

K O M P I S T N E  W Y P R A W Y  K U C R E ^ N E : 
Lodownie pokojowe.

Latarnia stejaan;, petrajewą, 
ryezne f słupowe.

Naczynia emaliowane
aluminiowe i porcelanowe.

W y r o b y  d r z e w n e  ja
ko to: Wałki i »toln>cc do 
ciasta. — Fałki i deski do 
mięsu. — Wiesiadełta do 
śctcteczelc. emptetnu ł y 

żniki

U ia jw a l l  !  b iu r o w e  
i pokojow e.

W ieszadła stojące.

W a n n y  1 n a s in d o w k !
c y n k o w e .

Baniaki 1 balie cynftcw*
de prania bielizny.

Bańki na m le k a . —  
S fe o p ce  rysowane 1 

C e n t r y fu g i .
H a r łow n a  1 c z e łc ie w a  s p r z e d a ż  2364

rtflu Kółek 8 b o ta la y ch .
Oferty aa fgdanis. — Wysyłka na prowi;icyg odwrotnie.

Prztóslefefontsa Todtiitzae - BaifeJ
= =  we Lwowie, Lwerska 48 - - — v
•HM*» neaaNeeaaaiiaea

wysyłn
na żądanie firn Drzempcfaerj-teró*)- 
cznych predu3entńw, przxnysłowai«, 
instyt«ey:, arzędńw panel wwjdi lip.

E i i i  i B j f c u  SWDitŁ i K t e

e*u^i parow e I 
■»<»ro*re. !•-k ra o b iił, nae- 
szy n y  parow a, 
s » ( o r y  D m , 1 , i 
bana. caroiliŁTy 
aiłaoaruJ^Oa, _
nraaya y
* z e  i da p r a * - -  
tó b t i  ó rzrw c  1 
m łis li . — O a lry -  
azutra\rr7ce, !«- 
W orioly,. V i h j .  
U r y o llc o it j-w y ,  
A u tc s a b ila  lip .
n.M......ŁU*~twawma nssnenenafafe twbaa<b»

Źródło ^  ^  przybsrów ^  r\g  
do szycia i k o it & s .z y my

Ł' «i k. ,Ja n  i aezm.r.wnf, baraniny, tzAmy 
I bawehd£ *, „.zfki to ubrnfl I bfefcrj?, pwaa pwUr»- 
kewa Pcńowekr dan.s ht, dabsJaoą, skaipefei mgaSte 

r^aatoaki — iwkaa^^ma

E. OSTASZEWSKI i A. MEYER
K r i 4 « q ,  R ysiek S .

i p n v t i n » y ę  i ■ i i o — ' f  «ię ed e rw lp i*  {>*eavą aa 
JBła W i e k  ftałnlasf eh ł H «n su aa#v apec^alaa.

Przesyłki na  
zallezką.

j

s a m o c h o d 6 w  d g ł a r o w y c i n  m m a

o fackidze 3 do 4 fon na pełnych gumach
-  ■■ =  11 p ierw sto fztd n ycb  fabryk Jak: = = = = =

B S aS M A K tl, H U B ft, ŁŁO VP i t. d . 
na (MłychmiaBl do odstąpienia firma i

T EC P3K ZN Y  D @ H

n A U T O - S T A R “  "
w  K ra k o w ie , u lic a  S ław ko w ska 32 .

r kładem Polakiel Soółki prasowej. Stow. earaj. t  Ofrr. oJpow. w Krakowie. Red&kto odpowiodsislsy: Karol Eo 1 e k s a. —  Drukarnia ..Głesn Narodu" w Krakowie cod 2arzadaa Koraav. Jark^-


